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BYDGOSZCZ (jf). Ciekawa roz­
prawa rehabilitacyjna, obfitująca 
w szereg sensacyjnych momentów, 
toczyła się w dniu wczorajszym 
przed Sądem Grodzkim w Byd­
goszczy.

Na ławie oskarżonych zasiadł 
znany w przedwojennej Bydgosz­
czy kupiec August TrSger, posia­
dacz II grupy niemieckiej listy na­
rodowej. Już pierwsze minuty roz­
prawy przynoszą ciekawe szcze­
góły z przeszłości oskarżonego.
Okazuje się, że Trager był przed kampanię antyniemiecką,

Słynny nalot 500 latających fortec, które zniszczyły 
fabrykę i wyrzutnię V-2 w Pinemuende, a w któ­
rych brał udział Pomorski Dywizjon Lotniczy 303, 
wykonano na skutek informacji żołnierza Polski Po- 

dziemnej Augusta Tragera z Bydgoszczy

Dynamit zrobitswoje |

wojną wybitnym polskim działa­
czem społecznym. Należał do sze­
regu związków i towarzystw m. in. 
do Polskiego Związku Zachodnie­
go. Krótko przed wkroczeniem 
Niemców do Polski prowadził

PO

ALLS Chleb na kartki w Anglii

Od chwili wprowadzenia w Anglii racjonowania chleba, znów stały się 
modne ...„ogonki1*. Pierwszy dzień ustanowił niejako rekord pod tym 
względem. Oto „ogonek" .przed piekarnią londyńską, na Walworth Road, 
któPy w chwili otwarcia sklepu miał 70 m długości. W cierpliwie wycze­
kującej kolejce przeważały dzieci, które ustawiły się w zastępstwie ma­
tek. Obrazek ten stoi w jaskrawej dysproporcji z przysłowiową zamoż­

nością Anglii. Czyżby „Albion" tak zubożał przez wojnę?

Anglikom wolno już żenić się
z Niemkami

zajęciu przez okupanta Bydgosz­
czy, korzystając z dostępu do 
PZZ, zniszczył część akt, by 
dostały się w ręce wroga.

Po pewnym czasie TrSger 
wiązuje kontakt z organizacjami 
podziemnymi w Warszawie. W 
międzyczasie pierwsza jego żona, 
mieszkająca we Wrocławiu, za po­
średnictwem tamt. prezydenta po­
licji wywiera nacisk na prezyden­
ta niemieckiej policji w Bydgosz­
czy, by zmusił jej męża do przyję­
cia obywatelstwa niemieckiego. 
Trdger na skutek zastosowanych 
represyj, przyjmuje obywatelstwo 
drugiej grupy. Kontynuuje jednak 
nadal działalność wrogą wobec 
państwa niemieckiego. Przechowu­
je i skierowuje do Borów Tuchol­
skich pewnego kapitana Wojsk 
Polskich oraz leśniczego. W roku 
1941 syn jego, odbywający służbę 
wojskową w armii niemieckiej, 
przywozi ojcu dokładne plany, w 
których miejscach Niemcy budują 
wyrzutnie dla V 2. TrSger wysyła 
je do Warszawy, skąd wędrują do 
Anglii. Wyrzutnię taką budowano 
w Pinemiinde.

Na skutek tej informacji, po

akł 
nie

Szybka decyzja angielskie­
go sztabu. Jak to było po 

tamtej wojnie?

(Dokończenie na sir. S-giej).

Palestyna ostatnio jest widownią 
zamieszek, które kończą się czasami 
krwawo. W ubiegłym tygodniu ter­
roryści wysadzili dynamitem Hotel 
„Dawida" w Jerozolimie, w którym 
mieściła się główna kwatera wojsk 
angielskich w Palestynie. Zginęło po­
nad 150 osób. Zdjęcie przedstawia 
zburzone skrzydło hotelu „Dawida" 
i kupy gruzów, pod którymi patrole 
sanitarne szukają zaginionych osób.

LONDYN (dr). Angielski sztab 
główny podał do wiadomości, że An­
glikom wolno się żenić z Niemkami, 
o ile nie stoją na przeszkodzie wzglę­
dy prawne, czy bezpieczeństwa. Tym

samym zakaz niewstępowania w 
związki małżeńskie z Niemkami zo­
stał zniesiony o 2 miesiące wcześniej, 
niż to miało miejsce po pierwszej 
wojnie światowej, to jest w marcu 
1920 r.

Walka o procedurę na konferencji

Mołotow cytuje % CZy '/2 
„Le Populaire =

broniąc swojego stanowiska w sprawie głosowania
PARYŻ (dr). Jedną z najtrudniej­

szych spraw, jaka stoi przed konfe 
rencją pokojową, to sprawa głosowa­
nia, która była dominującym zagad­
nieniem na posiedzeniu komisji pro­
ceduralnej przedpołudniem oraz na 
wieczornym posiedzeniu plenarnym, 
podczas których ścićrały się z sobą 
dwa zdania: Mołotowa oraz przedsta­
wiciela Australii — dr Evatta,

Mołotow popiera koncepcję czte­
rech ministrów, aby w głosowaniu 
decydowała większość dwóch trzecich 
głosów. Za tym projektem opowiada­
ją się Białoruś i Jugosławia. Dr E- 
vatt, przedstawiciel Australii, doma­
ga się zwyczajnej większości głosów, 
w czym popierają go Holandia i Gre­
cja. Dwa ostatnie państwa powołują 
się na zasady równości i demokracji, 
zaś Jugosławia i Białoruś na to, że 
każda sprawa przyjęta większością 
dwóch trzecich głosów będzie załat­
wiona gruntownie.

Mołotow — broniąc swój punkt wi­
dzenia, zacytował zdanie wyjęte z 
socjalistycznego „Le Populaire", że 
zwykłe głosowanie powiększa szanse 
reakcjonistów i przeciwników Zwią 
zku Radzieckiego, przeto nie należy

Skład amunicji pod synagogą 
Poszukiwania w Palestynie za zamachowcami trwają 
LONDYN (dr). W Palestynie od­

bywają się nadal poszukiwania za 
sprawcami zamachu bombowego, 
przede' wszystkim za przywódcą ży­
dowskiej organizacji terrorystycznej, 
Menuchemem Bajudinem. W Jerozo­
limie znaleziono pod synagogą ma­
gazyn angielskich mundurów wojsko­
wych i amunicji. Również w trzech 
domach mieszkalnych w centrum

miasta wykryto składy amunicji. 
Wojskowe patrole aresztowały 609 o- 
sób, a policja 13 osób.

JEROZOLIMA (PAP-ms). We­
dług doniesień Agencji France Pres- 
se władze brytyjskie aresztowały w 
Tel Avivie 43 osoby. Na posterun­
kach policyjnych zatrzymano 436 o- 
sób celem wylegitymowania.

Drugi dzień procesu „WolnychNiemieccc
rowana przeciwko jednemu z głów­
nych uczestników konferencji.

Delegat Jugosławii, mając widocz­
nie na myśli Triest, zażądał, aby nie 
rozpatrywano żadnych kwestii etnicz­
nych bez zgody bezpośrednio zainte­
resowanych.

Delegat Grecji Tsaldaris — doma 
gał się znowu, by na obecnej konfe­
rencji opracowane zostały nie tylko 
traktaty pokojowe dla 5 byłych wa­
sali Niemiec. Chodziło mu w tym 
wypadku prawdopodobnie o Epir

Dalszy ciąg na stronie 2-ej

Saholażyni oflslaniajg Misy 
akcji dywersyjnej. Nici śledztwa prowadzą do SZtabll 
okupacyjnej armii amerykańskiej

WROCŁAW (PAP ms). W dru­
gim dniu procesu członków tajnej 
niemieckiej organizacji „Freies 
Deutschland", toczącym się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
we Wrocławiu, zeznawało 26 oskar­

Na procesie w Norymberdze Niemcy

świadkowie bronią Gestapo
NORYMBERGA (dr). W procesie 

norymberskim obrona powołała 
świadków, którzy odciążyć mają o- 
skarżone organizacje hitlerowskie, w 
pierwszym rzędzie gestapo. Jako 
pierwszy stanął dr Werner Best, 
który od 1935 r. był kierownikiem 
oddziału gestapo. Zeznał on, że ge 
stapo było zbiorowiskiem zawodo­
wych urzędników, którzy nic nie mie- 

przy_pąć rezolucji, która byłaby side-lii wspólnego z szpikowaniem i kon-

trolą nad obozami koncentracyjnymi, 
a zajmowali się jedynie sprawami 
granicznymi i celnymi.

Na rozprawie udowodniono jednak, 
że gestapo śledziło nawet wyborców 
w ten sposób, że sporządzano poprze­
dnio listę podejrzanych osób, którym 
wręczano kartki wyborcze z umiesz­
czonymi na nieh nieznacznie nume­
rami.

przemysłowych
Wieś polska przeżywa obecnie 

okres najbardziej intensywnej pra­
cy — okres żniw. Chłop zbiera 
dziś owoce całorocznej pracy, a w 
budżecie swoim będzie mógł wre­
szcie przeciwstawić poczynionym 
już wydatkom długo oczekiwane 
pozycje przychodowe. Chodzi teraz 
o wielkość tego przychodu, który 
stanowić będzie o sytuacji finan­
sowej nie tylko wsi, ale — można 
śmiało to stwierdzić — całego pań­
stwa. W kraju bowiem o przewadze 
rolnictwa, a takim krajem Polska 
w dalszym ciągu pozostała mimo 
objęcia bogato uprzemysłowionych 
terenów Śląska, wieś decyduje nie 
tylko o aprowizacji, ale również i 
o sytuacji w przemyśle, będąc głó­
wnym odbiorcą produkcji przemy­
słowej.

Tegoroczne żniwa wypadną, jak 
na to wskazują napływające mel­
dunki, naogół pomyślnie. Wyniki 
w niektórych województwach są 
lepsze do ubiegłorocznych, choć 
gorsze od przedwojennych. Wska­
zują jednak na to, że w niedługim 
czasie pojawiać się zaczną na ryn­
ku coraz większe ilości zbóż. Ten 
fakt pociągnie za sobą oczywiście 
spadek cen, który zresztą zanoto­
waliśmy już i to w poważnych roz­
miarach. Niemałą rolę odegra tu i 
drugi czynnik, mianowicie dosta­
wy UNRRA. Właśnie w czerwcu 
otrzymaliśmy z UNRRA 76,9 tys. t 
zboża, co stanowi 50*/» ogólnej do­
tychczas dostarczonej ilości (154 
tys. ton).

Spadek cen mąki i chleba wita 
świat pracy z głębokim zadowole­
niem. Wraz z wzrastającą podażą 
spadną ceny zapewne jeszcze bar­
dziej, gdyż wątpliwy jest równo­
mierny wzrost popytu. I dlatego 
sfery gospodarcze muszą zastano­
wić się nad konsekwencjami, ja­
kie spadek ten wywoła w odniesie­
niu 
Otóż 
że w 
czyć 
wsi.

Potrzeby zniszczonej działaniami 
wojennymi wsi są ogromne. Ma­
szyny i narzędzia rolnicze, nawozy 
sztuczne, inwentarz żywy, skóra 
i materiały włókiennicze, wszel­
kiego rodzaju materiały budowla­
ne są niezbędne dla odbudowy wsi 
i podniesienia jej produkcji. 
Wszystkie te artykuły dostarczyć 
ma nasz przemysł. Plan państwo­
wy przewiduje dostarczenie dla 
wsi artykułów przemysłowych o 
łącznej wartości około 50 miliar­
dów złotych. Cyfra imponująca, 
lecz bardziej interesuje nas ilość 
i cena artykułów, które mają być 
zaoferowane wsi.

Jak wiadomo ceny produktów 
przemysłowych nie kształtują się 
obecnie swobodnie w drodze popy­
tu i podaży. Są one wyznaczane 
zarządzeniami władz. Obowiązują­
ce w chwili obecnej ceny zostały 
ustalone w czasie, gdy cena zboża 
była dwukrotnie wyższa. Oznacza 

j to właśnie dwukrotne zmniejsze- 
§ nie siły kupna chłopa polskiego. 
IA to jest już objawem niepożąda- 
9 n-ym. który trzeba usunąć. Usunąć 

■ przez zniżkę cen artykułów prze- 
s myślowych, co znowu osiągnąć 

trzeba nie przez re-tukcie płac, 
lecz przez podnriesienln '«rvr’a’ności 
pracy i zmniejszenie innych ko-

do wsi. O co tutaj chodzi? 
zmniejszony dochód nie mo- 
żadnym wypadku równozna- 
się z zmniejszoną silą kupna

żonych. Trzej oskarżeni przyznali 
się do posiadania broni. Osk. Fe­
liks Helmut przyznał się do skła­
dania przysięgi organizacyjnej i 

wskazał władzom miejsce w lesie, 
w którym znajduje się zakopany 
magazyn amunicji. Osk. Daum Bri­
gitte, lekarz, przyznała, że dokona­
ła zabiegu chirurgicznego na SS- 
manie M. Heintzu, usuwając mu 
tatuaż, oraz że udzielała porad 
lekarskich ludziom kierowanym 
do niej przez osk. Kuehne. Dalej 
podaje. iż dowiedziała się od 
Kuehne Artura, iż po wieczorze 
spędzonym w towarzystwie kilku 
oficerów amerykańskich uzyskał 
on dostęp do sztabu amerykań­
skiej armii okupacyjnej. Tutaj 
miał on otrzymać polecenie pow­
rotu na Dolny Śląsk i oczekiwania . sztów produkcji. Np. odczuwa się 
na mające wkrótce nastąpić wkro-3 obawę, że aparat biurokratyczny 
czeaie wojsk amerykańskich. w przemyśle pozostaje w zbyt wy-



Str. ? ■■■■■■■■■■■iIMMHBi ILUSTROWANY KURIER POLSKI
sokim i niezdrowym stosunku do Niemcy czytają testament

Hitlera i Goebbelsa
PRAGA (ZAP). Czeski periodyk 

poświęcony zagadnieniom politycz­
nym i kulturalnym, „Obzory" donosi, 
że wśród ludności okupowanych Nie­
miec krąży w tysiącach egzemplarzy 
tekst testamentu Hitlera i Goebbelsa. 
Jest to jeden jeszcze z serii dowodów 
„odhitleryzowania“ Niemiec.

ilości pracowników fizycznych, 
rzeczywiście produkujących.

Reasumując trzeba więc stwier­
dzić, że zniżka cen artykułów 
przemysłowych musi być konsek 
wencją zniżki cen artykułów rol­
niczych. Oczywiście nowe ceny 
muszą mieć na oku z jednej stro­
ny dobro rolnictwa, a z drugiej 
strony nie mogą zahamować ani 
na na chwilę odbudowy naszego 
przemysłu, który również wymaga 
wielkich inwestycyj.

W dniach od 6 do 8 września 
zwołana została do Warszawy kon­
ferencja pod nazwą „Przemysł dla 
wsi“. Będzie to niesłychanie do­
niosłe wydarzenie właśnie dla na­
szej wytwórczości przemysłowej i 
rolnej, i ich wzajemnego stosunku. 
Konferencja zajmie się całokształ 
tem zagadnień dotyczących obu 
tych gałęzi gospodarki. Wieś pol­
ska i przemysł polski oczekuje od 
niej pomyślnego rozwiązania ak­
tualnych, dręczących je proble­
mów ku obopólnemu zadowoleniu.

Szukają opieki i interwencji 
u władz amerykańskich
FRANKFURT n. M. (PAP). Ko­

mitet niemiecki do spraw przemysłu 
i handlu w Stuttgardzie zwrócił się 
do władz wojskowych amerykany 
skich by interweniowały u władz 
francuskich w związku z wywożeniem 
urządzeń przemysłowych ze strefy o- 
kupacji francuskiej w Niemczech.

Jakie stanowisko zajmie
Montgomery?

LONDYN (dr). Generał Balcer 
zabronił jakiegokolwiek kontaktu żoł­
nierzy angielskich w Palestynie z Ży­
dami. Sprawa ta, usprawiedliwiona 
ostatnimi zajściami, oparła się je­
dnakże o szefa angielskiego sztabu 
generalnego, Montgomery, który zaj­
mie odpowiednie stanowisko.

„Brylantowy" majątek
znaleziono w Goettingen
HAMBURG (PAP). W garażach 

’w Goettingen pod Hannoverem zna­
leziono 15 waliz pełnych diamentów, 
pozostawionych przez jednostki wojsk 
niemieckich na kilka godzin przed 
kapitulacją Rzeszy. Po upływie roku 
właściciel garażu postanowił zamel­
dować o tym wojskowym władzom 
brytyjskim. Skarb, zrabowany praw­
dopodobnie na antwerpskiej giełdzie 
diamentów, znajduje się obecnie w 
podziemiach b. Banku Rzeszy w Han- 
noverze.

Anglia chce ograniczyć wysiedlanie
Znamienne oświadczenie min. Hynda

LONDYN (ZAP). Minister dla 
spraw Niemiec i Austrii Hynde oma­
wiając położenie w strefie brytyj­
skiej oświadczył, że denazifikacja tej 
strefy jest utrudniona przez przy­
pływ repatriantów z Polski. Omawia­
jąc trudności gospodarcze min. Hyn­

de oświadczył, że trudności te po­
większa fakt, iż wśród repatriowa- 
nych z Polski „mało jest sił zdolnych 
do pracy". I dlatego „władze brytyj­
skie będą musiały postarać się o o- 
graniczenie repatriacji".

Brytyjski min. dla spraw Austrii i Nie­
miec Haynt - odpowiada na interpelacje 

Posłowie „pro i contra nazi“
i Cztery grupy hitlerowców — Problem odhitlery- | 
| zowania Niemiec zajmie jeszcze wiele czasu |

LONDYN (dr). W parlamencie 
brytyjskim w czasie dyskusji nad 
gospodarczym zjednoczeniem Nie­
miec, członkowie parlamentu wy­
razili zadowolenie z nowej polity­
ki rządu, oraz ubolewali, że krok w 
celu połączenia gospodarczego Nie­
miec nie został poczyniony prę­
dzej. Stawiano też zarzuty wła­
dzom angielskim, że wykazują 
zbyt'małą aktywność w akcji od- 
hitleryzowania -Niemiec,

W imieniu rządu minister na

Komu zawdzięczają Anglicy
wykrycie wyrzutni V-2

Dokończenie ze strony 1-ej.
pewnym czasie Anglicy urządzają 
nalot na tę miejscowość. Około 
500 latających fortec niszczy ośro­
dek, produkujący niebezpieczną 
broń. Bombardowania dokonał Po­
morski Dywizjon 303. Podczas na­
lotu giną dwaj niemieccy genera­
łowie Jeschonek, szef sztabn lot­
nictwa niemieckiego i gen. Jedlo- 
szyński.

W sprawie zeznawało szereg 
świadków. Najciekawszymi były 
zeznania T. Pankowskiego, który 
całkowicie potwierdził działalność 
konspiracyjną Tragera i jego za­
sługi przy zniszczeniu wyrzutni 
V 2.

Po zeznaniach świadków zabrał 
głos obrońca, adw. Kozłowski. Su­
mując stwierdzone fakty i zezna­
nia świadków, oświadczył obrońca 
że zasługi poniesione przez Trfige- 
ra dla sprawy polskiej, są wielkie 
i jest rzeczą jasną, że musi on uzy­
skać pełną rehabilitacją.

Po naradzie Sąd wydał wyrok 
rehabilitujący Trhgera. W uzasa­
dnieniu sąd uznał, iż wniosko­
dawca godny jest takiego wyroku, 
bo wartość czynów jego jest na­
prawdę wyjątkowa i one pozwala­
ją mu powrócić do szeregów spo­
łeczeństwa polskiego.

Niemcy i Austrię, Haynt, złożył 
następujące sprawozdanie, w któ­
rym zaprzeczył stawianym zarzu­
tom:

Partia hitlerowska liczyła 8 mi­
lionów członków, w tym 3 miliony 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej. 
Cyfra ta powinna dać dostateczne 
wyobrażenie o ogromie prac dena- 
zyfikacyjnych. Aresztowano 60.000 
hitlerowców. Nieprawdą jest, jako­
by się ich wrzucało do więzień na 
łaskę losu. W każdym wypadku 
przeprowadzone zostaje śledztwo, 
na skutek czego zwolniono 20.000 
aresztowanych. Przeprowadzano 
również demobilizację żołnierzy 
niemieckich. Władze brytyjskie 
muszą poza tym borykać się z pro­
blemem 1,5 miliona uchodźców i 
starać się dla nich o pomieszcze­
nie, co nie jest łatwym zadaniem, 
w Niemczech, w których zniszczo­
no, 50 procent domów mieszkal­
nych. Również sprawa aprowiza­
cji Niemiec nie należy do łatwych. 
W marcu okazała się konieczność 
obniżenia racyj żywnościowych do 
1500 kaloryj. Naród niemiecki o- 
garnęła apatia, ich wydajność pra­
cy jest niska, władze angielskie 
walczą z brakiem surowców, półfa­
brykatów itd.

Koszty okupacji Niemiec wyno­
szą 130 milionów funtów. Jeśli się 
obliczy równowartość w towarach, 
które Anglia importuje z Niemiec 
w kwocie 50 milionów, deficyt wy­
nosi 80 milionów rocznie. Kwota ta 
zmniejszy się w ciągu następnych 
lat i zostanie pokryta świadczenia­
mi w towarach m. in. węglem.

Powracając do denazyfikacji, 
Haynt zaznaczył, że aresztowani 
hitlerowcy podzieleni są na 4 ka­
tegorie: 1. na przestępców wojen., 
którzy znajdują się w więzieniach, 
2. wysokich funkcjonariuszy par­
tyjnych i innych, odpowiadających 
za przestępstwa cywilne, którzy 
przebywają w zakładach dla in­
ternowanych. 3. hitlerowców o niż­
szych rangach i 4. podejrzanych.

Debata w Izbie Gmin nad sprawą Palestyny

Projekt podziału Pale­
styny. Politycy żydows­
cy w Ameryce dążą do 
rozpatrzenia problemu 

od nowa
LONDYN (dr). W angielskiej I- 

zbie Gmin Herbert Morrison przed­
stawił pod nieobecność premiera At­
tlee projekt podzielenia Palestyny na 
4 części: 1. autochtoniczną strefę ży­
dowską biegnącą wzdłuż wybrzeża 
morskiego w zachodniej Palestynie, 
strefę arabską przylegającą do do­
liny Jordanu we wschodniej Palesty­
nie, część jerozolimską z Jerozolimą, 
Betleem itd — pozostającą pod man­
datem międzynarodowym oraz po­
łudniową część t. zw. Negew (okoli­
ca Ghazy) pod mandatem brytyj­
skim. Przyjęcie tego planu umożliwi­
łoby zalecaną przez komisję anglo- 
amerykańską emigrację 100.000 Ży­
dów do Palestyny, Arabom natomiast 
przyznane zostałyby kredyty pienię­
żne.

Morrison wyraził następnie uczu­
cia ubolewania dla rodzin po ofiarach 
zamachu w Jerozolimie, na skutek 
którego zginęło 84 Brytyjczyków, Ży­
dów i Arabów, a rannych zostało 46 
osób, a 22 osoby dotychczas nie odna­
leziono.

Żydzi — powiedział Morrison — 
wynieśli z ghett bakcyla, przed któ­
rym uciekali, mianowicie ducha prze­
mocy i gwałtu, co nie ma nic wspól­
nego z prawdziwym, głębokim pa­
triotyzmem.

okrągłego stołu
Następną fazą debaty w Izbie 

Gmin nad całokształtem problemu 
palestyńskiego miała być konferencja 
pokojowa okrągłego stołu w Londy­
nie. Sprawa ta została jednak prze­
sunięta na dalszy plan, gdyż prezy­
dent Truman odwołał amerykańskich 
członków mieszanej komisji dla 
spraw Palestyny, chcąc problem ten 
rozpatrzeć od nowa, do czego dążą 
żydowscy członkowie kongresu ame­
rykańskiego.

LONDYN (dr). Komitet wyko­
nawczy Ligi Arabskiej oznajmił, iż 
nie zgadza się na podział Palestyny.

Frankowi cofnięto 
doktoraty honorowe 
WARSZAWA (PAPJ. W roku 

1939 Uniwersytet w Modenie nadał. 
Frankowi, ^ministrowi Rzeszy i gene­
ralnemu gubernatorowi w Polsce, 
godność doktoratu „honoris causa".

Wiadomość o tym wyróżnieniu tyra­
na narodu polskiego i mordercy profe­
sorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
wywołała na całym świecie, a w 
szczególności w Polsce zrozumiałe 
wzburzenie.

W roku 1942 Frank otrzymał jesz­
cze jeden doktorat na uniwersytecie 
w Bolonii.

Obecnie oba wymienione wyżej dok­
toraty, nadane Frankowi, zostały 
przez rząd włoski unieważnione.

Zjazd Tow. Przyjaciół Żołnierza
WARSZAWA (PAP-ms). W War­

szawie odbyły się obrady ogólno­
polskiego zjazdu Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza, na którym 
przedyskutowano szereg spraw 
związanych z działalnością Towa­
rzystwa oraz dokonano.wyboru 
władz centralnych. Na prezesa po­
wołano jednomyślnie ministra 
Matuszewskiego, na wiceprezesów 
mjr. Grudę i płk. Wągrowskiego.

w Warszawie
Na sekretarza generalnego p. Sty- 
pułkowską, na skarbnika — inż. 
Borbodko. Uchwalono szereg wnio­
sków i postanowiono wysłać depe­
sze do prezydenta KRN Bieruta, 
premiera Osóbki - Morawskiego, 
marsz, żymierskiego i wicepremie­
ra Gomułki.

Wnmi! wysiBdlania Hiemiów
GŁĄBCZYCE (ZAP). Z dniem 28 

lipca br. wstrzymane zostały chwi­
lowo dalsze transporty Niemców, wy­
syłanych ze śląska Opolskiego do o- 
kupowanej Rzeszy. Wstrzymanie na­
stąpiło na skutek zarządzenia władz 
wyższych. Jak nas informują z kół, 
zbliżonych do PUR-u, repatriacja zo­
stanie wznowiona w późniejszym ter­
minie, jednakże odbywać się będzie 
w wolniejszym niż dotychczas tempie.

Przez punkt zbiorczy w Głąbczy 
each wyjechało dotąd 56.538 repa-

nn Opolszczyźnie
triowanych Niemców. Ogółem przez 
cały czas trwania akcji repatriowania 
Niemców z Opolszczyzny wyjechało 
do angielskiej strefy okupacyjnej 69 
transportów, wywożących 116.979 
Niemców. Ponieważ ogólną ilość 
Niemców jacy mieli być wywiezieni 
z Opolszczyzny obliczano na 180 tys. 
— pozostało do repatriowania nie­
wiele ponad 60 tys.

Konferencja pokojowa
zarówno, dużych jak i małych. Kon-'Dokończenie ze strony 1-ej 

Północny, którego Grecja domaga się 
od Albanii.

Przewodniczący Spaak zamknął 
dyskusję, odraczając posiedzenie do 
następnego dnia.

Min. Molotow przemawiał poza tym 
na posiedzeniu plenum Konferencji, 
witany głośnymi okląskami, „Prze­
znaczeniem Konferencji — mówił 
Molotow — jest odegranie ważnej 
roli w dziedzinie bezpieczeństwa i 
pokoju. Wielkie mocarstwa postano­
wiły zniszczyć ślady hitleryzmu, aby 
zapobiec dalszym wojnom. Musimy 
sobie jasno uświadomić, że państwa 
napastnicze, powinny odpowiadać za 
popełnione zbrodnie. Inwazja i agre­
sja obcych kYajów nie może ujść bez. 
karnie, przy czym jednak Związek 
Radziecki uznaje, że w stosunku do 
krajów nawróconych należy stosować 
nieco inną normę. Dlatego też z ini­
cjatywy Związku Radzieckiego o- 
strość niektórych klauzul została w 
stosunku do tych państw złagodzona

Następnie Molotow nawiązał do 
sprawy Hiszpanii, domagając się wy. 
tępienia resztek faszyzmu w Eutopie. 
Sprawa Niemiec wykazała, jaką groź, 
bę zawiera w sobie nieoowstrzymany 
imperializm

Omawiając ooszczegńtne traktaty, 
Molotow oświadczył. źe godzą się 
one z interesami wszystkich państw,

ferencja wysłucha opinii wszystkich 
delegatów z należytym szacunkiem. 
Opinie te mogą okazać się bardzo 
cenne przy ostatecznym redagowaniu 
traktatów. Pod uwagę wzięte będą 
również zdania państw bezpośrednio 
zainteresowanych i krajów pokona­
nych.

Gorące oklaski towarzyszyły Mo- 
towowi, gdy schodzi] z mównicy.

Następnie zabrał głos dr Evatt, 
który przypomniał, że Australia dwu 
krotnie w ciągu 30 -lat przybyła z 
tak dalekiej ojczyzny do Europy, 
aby pracować wspólnie nad osiągnię­
ciem zwycięstwa i pokoju. Zwycięst­
wo osiągnięto wspólnym wysiłkiem 
wspólnie więc też budować należy 
pokój. Dlatego Australia domaga się, 
by małe państwa miały nie tylko 
prawo wypowiadania swej opinii, ale 
również współpracowały w formuło 
waniu pokoju. Oddalić musimy wnio­
ski, jakoby delegaci, którzy przybył 
na konferencję, podlegali w danym 
wypadku wpływom innych. Każda 
delegacja bowiem reprezentuje stano 
wiśko swego rządu przestudiowane 
już przed wyjazdem. Kwestią najbar 
dziej aktualną jest więc na razi 
sprawa głosowania; czy zadecydowa 
ma dwie trzecie, czy też zwykła więk­
szość głosów.

Warszawa w drugą rocznicę 
powstania

WARSZAWA (PAP-ms). W czwar- 
ek, jako w drugą rocznicę powstania 
warszawskiego odbyły się między 
jodz. 9—10 rano uroczyste nabożeń­
stwa we wszystkich kościołach na 
terenie Warszawy, Na Czemiakowie 
uroczystości rozpoczęły się o g. 16-ej. 
Akademia okolicznościowa odbyła się 
w Romie o g. 18.30. Po licznych 
przemówieniach nastąpiło udekoro­
wanie uczestników powstania.

WARSZAWA (PAP-ms). W dru­
gą rocznicę Powst. Warszawskiego 
na cmentarzu wojskowym na Pową­
zkach złożono hołd pamięci bohate­
rów poległych w walce o wolność.

Pogrzeb Polaków
spalonych przez Niemców

WARSZAWA (PAP-ms). W dniu 
6. 8. 1946 r. odbędzie się uroczysty 
pogrzeb Polaków zamordowanych i 
spalonych przez Niemców w sierpniu 
1944 r. w Generalnym Inspektoracie 
Sił Zbrojnych. Po Mszy św. trumny 
z prochami zostaną przewiezione na 
cmentarz obrońców na Woli, gdzie 
zostaną złożone do grobowca.

Międzynarodowe Targi 
w Gdańsku

GDANSK (PAP-ms). Na konfe­
rencji Państw. Urzędu Planowania 
w Gdańsku i Miast Wybrzeża po­
wzięto decyzję zorganizowania Mię­
dzynarodowych Targów w Gdańsku.

Targi Poznańskie
POZNAN (PAP-ms). Na terenie 

Targów Poznańskich trwają prace 
przy odbudowie i remoncie pawilo­
nów. O ile hala na Targach o 60 m 
długości i 25 m szerokości nie pomie­
ści wszystkich wystawców, rozmiesz­
czeni oni będą na placu św. Marcina. 
Termin otwarcia Targów wyznaczono 
na 21 września.

Dziennikarze szwajcarscy 
powrócili d® Warszawy 

w podróży po Polsce
WARSZAWA (PAP). Grupa 

dziennikarzy szwajcarskich, która po_i 
zwiedzeniu naszych portów bałtyc­
kich i po jwzięciu udziału w uroczy­
stościach Święta Odrodzenia Polski 
w Warszawie zwiedziła Łódź, Wroc­
ław, Katowice i Kraków, powróciła w 
dn. 30 ub. m. do Warszawy, gdzie zo­
stała przyjęta przez wicepremiera 
Gomułkę i ministra Minca, następnie 
w gmachu Prezydium Rady Mini­
strów przez premiera Osóbkę Moraw­
skiego.

Kto leszcze odpowiada 
za katastrofę Francji 
Projekt powołania komisji

PARYŻ (ZAP). Socjaliści fran- 
uscy postanowili zgłosić w zgroma­

dzeniu narodowym propozycję w 
sprawie zbadania wszystkich waż­
nych wydarzeń politycznych, jakie 
miały miejsce we Francji w latach 
1939—1945. Ma być wyjaśniona od­
powiedzialność za zawieszenie broni, 
"zawarte w 1940 r. oraz za różne po­
sunięcia, które miały tak wielkie zna­
czenie dla całego kraju. Badanie 
miałby przeprowadzić sąd najwyższy 
przy udziale 10 członków ruchu opo­
ru 5 najwybitniejszych historyków 
francuskich.

Grecka EAM żąda 
pełnej niepodległości
LONDYN (PAP-ms). Stronnictwo 

EAM zwróciło się do konferencji pa­
ryskiej, żądając pełnej niepodległo­
ści terytorium Grecji, wycofania 
wojsk brytyjskich, przyłączenia do 
Grecji Cypru i północnego Epiru oraz 
korektury granicy bułgarsko-grec- 
kiej i odszkodowań wojennych.

Potop zniszczył żniwa
w Bawarii

MONACHIUM (ZAP). Nienoto. 
vane od dziesiątek lat oberwanie się 
hmur oraz silne wichury zniszczyły 

żniwa w kilku okręgach Bawarii. 
Największe szkody poczyniła ulewa 
w okolicy Freising, gdzie strugi le­
cącej z chmur wody zniszczyły całe 
■>ola żniwne. W Monachium i jego o- 
il’cy zupełnie zostały zniszczone sai 
y Wichura połamała tysiące drzew 

owocowych. Oblicza się, że w 3 okrę­
gach żniwa przepasły w 70 proc.
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li wiflowni poiitytznej | Cień niemiecki 
nsu pałacem luksemburskim

Przyczynek do zbrodni Forstera na Pomorzu

Prace konferencji pokojowej w Pa­
ryżu, będącej obecnie ośrodkiem zain­
teresowania opinii publicznej świata, 
nie odwróciły jednak uwagi od za­
gadnienia Niemiec. Mimo, że traktat 
pokojowy z Niemcami ku ogólnemu 
rozczarowaniu, nie znalazł się na po­
rządku obrad paryskich, cień Nie­
miec choć niewidoczny i nieuchwyt­
ny, zawisł jednak niby ciemna chmu­
ra nad pałacem luksemburskim. Jak 
stwierdził na jednym z posiedzeń 
premier Attlee, Niemcy choć pokona­
ne, długo jeszcze stanowić będą po­
ważną groźbę dla pokoju światowego.

Z tej też przyczyny duże wrażenie 
wywarła decyzja rządu brytyjskiego, 
zgadzającego się na propozycję ame- ( 
rykańską połączenia obu stref okupa 
cyjnych w Niemczech w jedną gospo­
darczą całość. Przykre echa sprawa 
ta wywołała zwłaszcza we Francji, 
która jest przeciwniczką jakiejkol­
wiek centralizacji Niemiec przed o- 
statecznym ustaleniem granic za­
chodnich Rzeszy. Wywody oficjał 
nych czynników angielskich idą co- 
prawda w kierunku osłabienia przy­
krego wrażenia jakie decyzja ta wy­
wołała za granicą, jednakże na ogół 
panuje przekonanie, że krok anglo- 
amerykański jest początkiem rozdar­
cia Europy na dwa obozy. Podsekre­
tarz stanu Noel Backer, podając do 
wiadomości fakt przyjęcia propozycji 
amerykańskiej, podkreślił, że decyzja 
połączenia obu stref w jedną całość 
gospodarczą nie jest skierowana 
przeciwko komukolwiek, że krok ten 
Wielka Brytania uważa za konieczny 
jedynie w celu zmniejszenia deficy­
tu, spowodowanego olbrzymim ko­
sztem związanym z okupacją Niemiec. 
Pozwoli to w konsekwencji rzekomo 
na przyśpieszenie odbudowy kraju.

Bez odpowiedzi pozostaje jednak 
pytanie, czy odbudowa możliwa jest 
w Europie niepogodzonej i rozdartej 
na 2 obozy.

Tymczasem Francja walczy o wła­
sną odbudowę, walczy przede wszyst 
kjm o węgiel, Zagłębie Saary i wew­
nętrzną stabilizację polityczną, wal­
czy wreszcie o pokój i bezpieczeństwo 
przed nową agresją niemiecką. Cen­
tralizacja zaś — zdaniem czynników 
francuskich — spowodować może 
szybkie podniesienie się gospodarcze 
Niemiec po poniesionej klęsce. To zaś 
stoi w jaskrawej sprzeczności z in­
teresami francuskimi.

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, 
to sprawa złączenia wszystkich stref 
okupacyjnych w jedną całość gospo­
darczą, również nie budzi zbytniego 
entuzjazmu i delegat radziecki pod­
czas debaty nad tym zagadnieniem 
w Sojuszniczej Radzie Kontrolnej w 
Berlinie, wyraźnie oświadczył, iż o- 
bawia się, że projekt ujednolicenia 
gospodarki Niemiec pogłębi tylko 
rozdział Europy. Delegat radziecki 
zaproponował następnie powołanie 
specjalnej komisji, która zajęłaby 
się rozważeniem możliwości znalezie-

nią kompromisowego wyjścia z sytu­
acji. Zdaniem, tego delegata należy 
żałować, że przy rozważaniu koniecz­
ności zjednoczenia gospodarczego, nie 
pomyślano również o zjednoczeniu po­
litycznym.

Najbliższa przyszłość zapewne wy- 
każe, jakie będą konsekwencje połą­
czenia gospodarczego strefy amery­
kańskiej i angielskiej w Niemczech. 
W każdym bądź razie każde zaognie­
nie poglądów na sprawy niemieckie 
między Sojusznikami jest w obliczu 
toczącej się Konferencji pokojowej 
conajmniej niewskazane i przynieść 
może więcej szkody niż korzyści dla telników nadesłano 
każdej z zainteresowanych stron, (fa) zdjęcie, wykonane przez zbirów SS

!
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Gdańsk, w lipcu.
W związlyu ze zbliżającym się pro­

cesem Forstera z kół naszych Czy- 
nam powyższe

Dokumenty zbrodni hitlerowskich w Polsce

naigrywano się również ze swoich <*. 
fiar, wyszydzając ich uczucia reli­
gijne. Szczególnie prześladowano k*. 
Wohlfeila, któremu podczas bici* 
mówiono: „Jetzt bete zu Maria, Sis 
soli dir helfen“ Więźniów pędzono 
po ulicy, przy czym księdzu kazano 
krzyczeć: „Ja jestem królem pol­
skim". Dowodzi to całkowitego zwy­
rodnienia elementów hitlerowskich, 
które, korzystając z chwilowej prze­
wagi wojennej, postępowały z ludno­
ścią polską na Pomorzu tak, jak by 
już ich nigdy nie miała dosięgnąć 
karząca ręka sprawiedliwości. Patro­
nował tym zbrodniczym ekscesom, o- 
czywiście wielkorządca pomorski 
Forster. Za swoje zbrodnie odpowie 
on niebawem przed Najwyższym Try­
bunałem Narodowym Polski.

w dniu 1 września 1939 r. w Prusz 
czu na terenie Wolnego Miasta Gdań­
ska. W kilka godzin po wybuchu 
wojny osławiony kat Pomorza For­
ster zarządził na terenie Gdańska a-

iii resztowanie Polaków, wybitniejszych 
I = przedstawicieli wszystkich warstw 

społecznych.
Aresztowanych osadzono w więzie- 

|niu, gdzie ich bito i katowano. Nie- 
g którzy z aresztowanych zostali krót 
I ko po tym rozstrzelani, innych wy- 
I słano do obozów koncentracyjnych.

I Na zdjęciu grapa Polaków areszto­
wanych w Pruszczu. Na pierwszym 
J planie śp. ks. Robert Wohlfeil, pro- 

Iboszcz kłodawski, obok śp. Pliszka, 
c * . _ restaurator dworcowy w Pruszczu,
to jednak wraz z materiałem do-g pozostali, to Polacy z Elgenowa i 
wodowym spaliłem poprzednio, I Wielkich Trąbek. Po aresztowaniu 
pragnąc uchronić powstańców =j(—|HIM— 
przed przykrymi następstwami. 
Siódmego dnia swego uwdęzienia, 
wyprowadzono mnie do sąsiedniej 
celi karceru zakładowego, gdzie 
zastałem 10-ciu uwięzionych oby­
wateli z powiatu, między innymi 
urzędnika nadleśnictwa Harmaciń- 
skiego, którego dnia następnego 
rozstrzelano. Moją celę więzienną 
zajął poseł Szulcąpwski z żoną. Po 
przeprowadzeniu remontu więzie­
nia powiatowego, przeniesiono nas 
(12 osób) do więzienia. Na dzie-. 
dzińcu podpadł mi świeżo usypa­
ny piasek na wspólnej mogile po­
mordowanych poprzednio Polaków 
oraz ślady krwi na murze więzien­
nym. Ciała pomordowanych spo­
czywały tu do końca 1944 r. Abj 
jednak 
Niemcy, krótko przed ewakuacją 
Szubina, przeprowadzili ekshuma­
cję zwłok, które wywieźli pod osło­
ną nocy za miasto i tam spalili. 
Tymczasem w’ Zakładzie Wycho­
wawczym liczba izolowanych oby­
wateli z powiatu sięgała ca. 120 
osób. Trzeciego dnia pobytu w’e 
więzieniu powiatowym wizytował 
mnie sędzia cywilny i kapelan 
wojskowy a Bydgoszczy, pytając o 
przyczynę aresztowania. Tego sa­
mego dnia pobił mnie dotkliwie 
Niemiec Berg, który przybył do 
więzienia z gromadą młodych hit­
lerowców. Najwidoczniej była to 
po prostu „lekcja poglądowa" dla 
młodych adeptów hitlerowskich. 15 
października zamknlięto pinie w 
suterenach więzienia od samego { 
rana. Przeczuwałem zbliżający 
swój kres życia. Jak się później do-

Powiat szubiński w szpooacb;
Garść wspomnień gestapo

Wydobyte zwłoki zamordowanego 
przez Gestapo listonosza Dudziaka z 

Zalesia.

III
20 września starosta szubiński 

Reichel izolował piszącego na pro­
bostwie, zakazując surowo spra­
wowania wszelkich czynności dusz­
pasterskich. W niedzielę 1 paździer­
nika o godz. 10-tej aresztował mnie 
urzędnik Gestapa w towarzystwie 
żandarma polowego i doprowadził 
do małego karceru Zakładu Wy­
chowawczego, gdzie przesiedziałem 
6 dni. Jako powód aresztowania 
podano: czynny udział w powstaniu 
wielkopolskim, przynależność do 
komitetu dla badań ruchu pow­
stańczego w powiecie szubińskim 
w charakterze przewodniczącego 
oraz sympatyzowanie z akcją Po­
laków w Bydgoszczy. W związku z 
aresztowaniem, przeszukano skru­
pulatnie probostwo, szukając rę­
kopisu będącej na wykończeniu

Myśmy sie wżarli
w śniegów biel puszYStaŁ 
*It7acłan?

VI.
To też na defiladę wychodzimy 

w ruskich papachach — jak czer- 
kiesy jakie!

Zebrała’się wreszcie w owym pa­
miętnym dniu cala dywizja na ol­
brzymim równym placu. Stoimy 
batalionami i pułkami w pięknym 
czworoboku. Dowódcy przed fron­
tem swych kompanii, a po środku 
generał Boruta na niecierpliwym, 
czarnym rumaku. Sprawdza, czy 
dobrze wyrównane jego wojsko, 
stoi. Ten i ów z młodzików'ma je­
szcze naopak przypięty jakiś rze­
myk, czy sprzączkę, ale nikt go 
nie śmie poprawić, bo nikt nie jest 
pewien, czy on właśnie nie ma do­
brze, a ja źle.

Nagle zagrała trąbka, dało się 
słyszeć dudnienie motorów i na 
drodze ukazał, się rząd samocho­
dów. Nad nimi w górze patrolują 
samoloty. Pierwsza limuzyna o- 
zdobiona jest biało - czerwonym 
prpftorcz.y kieca z ortosa pośrodku.

I wysiadł z pierwszego wozu ma­
ły człowieczek w wielkiej futrza­
nej czapie i, filcowych butach. 
Człowieczek miał roześmiane, sko­
śne oczy, lwią twarz, trzyma! się 
czerstwo i mocno i był w sile wie­
ku.

Mały, niepozorny człek, a tęga 
głowa — Naczelny Wódz 1 Premier 
Gen. Sikorski.

Zaklął Boruta komendą swoje 
wojsko w nieruchomy mur — pod­
jeżdża cwałem zdawać raport Na­
czelnemu, a orkiestra dmie w pu­
zony. Gra hymn polski i sowiecki, 
gdyż za Sikorskim moc różnych 
generałów rosyjskich różnego ka­
libru z samochodów się wysypała.

Najstarszy wśród nich był po­
dobno gen. Żuków. A i cywil jakiś 
tam się też uwija! — mówiono: pi­
sarz sąwiecki Ilia Edinburg

Ponieważ Sikorski na piechotę, 
więc i Boruta z konia zeskakuje 
i tak stojąc — raport z dywizji

mu
wiedziałem, wyrok śmierci podpi­
sali starosta Reichel i Schramm. 
Postanowiono wywieźć mnie do 
Bydgoszczy na stracenie. Zamiaru 
tego zaniechano na skutek inter­
wencji patrona kościoła Kiehna, 
właściciela majątku Lachowa. 
Wróciwszy wieczorem do swej celi 
więziennej, zastałem leżącego na 
sienniku, jęczącego z bólu powstań­
ca Tillmana z Jabłówka, Twarz 
jego od silnych uderzeń batogiem 
była do tego stopnia zniekształco­
na, iż trudno było rozpoznać toż­
samości osobt. Tillmana rankiem 
następnego dnia 
Sprawczynią wydania
com Gestapa była żona 
Jablówka, konfidentka 
lego dnia przywieziono 
nia również strasznie pobitych b.
powstańców, obywateli Szubina: 
Cerkaskiego Waleriana, Dypczyń-

zatrzeć ślady zbrodni,

A dywizja — ani drgnie. Tylko 
broń prezentuje, na prawo patrzy 
i stoi.

Pogadały coś generały ze sobą, 
wreszcie Sikorski na przygotowaną 
trybunę wchodzi, każę wojsku 
wziąć broń do nogi, spocząć i 
żej podejść. Podchodzimy i 
czelny Wódz przemówił.

Mówi o tym, że cieszy się, iż 
tu tak dużo widzi, że wie o naszych 
brakach i niedostatkach, więc po­
stara się nam pomóc.

Nam i rodzinom (??) naszym.
Następnie mówi, że choć nie­

przyjaciel zagarnął całą Polskę, 
choć zalał bezkresne stepy Ukra­
iny on, gen. Sikorski nigdy nie 
stracił wiary w zwycięstwo, wiary 
w pokonanie Hitlera. I że: Polska 
nigdy nie ulegnie, a nasi bracia 
w Kraju walczą z najeźdźcą bronią 
im dostępną: sabotażem i dywer­
sją. I że: odradza się Wojsko Pol­
skie na obczyźnie we wszystkich 
zakątkach świata; walczy i wal­
czyć będzie aż do zupełnego roz­
bicia znienawidzonego ciemięzcy 
Polaków. I że: w najbliższej przy­
szłości czeka nas radosna zmiana, 
o której mówić teraz jest nieco za 
wcześnie, a i nie wskazane ze 
względu na tajemnicę wojskową.

Po tej mowie — defilada.
Jakiż duch ożywił nasze szeregi.

bli-
Na-

nas

rozstrzelano 
T. opraw1- 
pastora z 
Gestapa 

do więzie-

skiego Walentego, Erdmana Ru­
dolfa, Szramkowskiego Michała i 
Kalkę Wacława. 25 października 
zwolniono z więzienia żonę posła 
Szulczewskiego, męża zaś i nas 
powstańców odprowadzono do Za­
kładu Wychowawczego. Spotkałem 
tu międzj7 innymi kilku urzędni­
ków starostwa szubińskiego z ob. 
Kłodzińskim, sekretarzem powiatu, 
inspektora szkolnego ob. Leśniew­
skiego wraz z synem, ks. wik. Ko­
czorowskiego z Kcyni, ks. pref. We­
bera Stefana z Kcyni, kierowni­
ków szkół wraz z gronem nauczy­
cielskim z powiatu, kilkunastu o- 
bywateli Barcina, sanitariuszkę 
ob. Reinkównę ż Barcina, dyr. ko­
palni wapna ob. Kwiatkowskiego 
oraz szereg innych obywateli- Szu­
bina, Kcyni i Łabiszyna. Interno­
wani zajęci byli pracą na polach 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zniszczony monumentalny pomnik powstańców na cmentarzu katolickim.

i nużących prób

awarsko, raźno i bobowo aba4MMOM*4

szerowaliśmy ósemkami w defila­
dzie. Aż dziw brał, że bez żadnego 
przygotowania 
tak dobrze się maszerowało.

Po defiladzie — dostojnicy zwie­
dzali nasz obóz. Rosjanie nie mogli 
wyjść z podziwu, że tak z niczego 
potrafiliśmy zrobić cale miastecz­
ko. Sam, na własne uszy słysza­
łem, jak się Edinburg zachwycał, 
mówiąc: „Wszystko, okazuje się 
zależy od człowieka!" Nie wiem 
tylko, kogo miał na myśli: dowód­
ców, czy naszych żołnierzy, czy też 
może koniucłiów-taborytów, gdyż 
te pamiętne nam słowa wyrzekł 
podczas oglądania stajni. Gdyby 
wiedział, ile tam na strychu było 
kradzionego, kołhożnianego siana, 
może.v jeszcze bardziej zachwy­
całby się zaradnością człowieka.

Ale nam w danej chwili chodzi­
ło o zupełnie coś innego. W umy­
słach wrzało, w ziemiankach aż 
się kotłowało, co to za radosna 
zmiana nas czeka, o której gene­
rał wspominał? Domysłom nie by­
ło końca. Wszyscy się zgadzali na 
jedno: ta radosna zmiana, ta ani 
chybi — wyjazd do Polski! Jednak 
jaką drogą? I tu były zdania po­
dzielone. Jedni utrzymywali, że 
po prostu pójdziemy na zachód i 
tak długo będziemy szli, aż doj­
dziemy do Polski.

wyładują i... róbcie sobie 
Wypędzajcie Niemców i 
Z tego widać, jak bardzo 
wówczas zaślepieni to­

takie absirdalne

roku gruch- 
likwidujemy 
wyjeżdżamy 
„ciepłe kra-

A przecież

No, to będziemy ich bić, spychać, 
przerwiemy się przez front i pój­
dziemy do Polski.

Inni zaś twierdzili i to było bar­
dziej prawdopodobne, że po prostu 
-załadują naszą dywizję w samolo­
ty transportowe-, zawiozą do Pol­
ski, tam 
Polskę! 
róbcie!... 
byliśmy
sknotą i myślą powrotu do Oj­
czyzny, skoro 
pomysły lęgły się w naszych móz­
gach.

Tymczasem... spraw*a się wy­
świetliła w kilkanaście dni po od- 
jeżdzie gen. Sikorskiego, Gdzieś w 
połowie stycznia 1942 
nęła wieść oficjalna: 
obóz w Tatiszęzewie i 
na południe Rosji w
je“. Ma się teraz nasza armia or­
ganizować w Uzbekistanie za A- 
rabskim Morzem. Tam już są kie­
rowane transporty wszystkich Po­
laków, całe pociągi jadą na Ta- 
szkient, na Samarkandę. Coś jak­
by lekki zawód u naszych chło­
paków... Tu już się urządziliśmy, 
tyle pracy 
mianki — 
wszystko i

Dalej od 
Ehe!... to 

hszese do mamy wroeimjd

włożyliśmy w swe 
i przyjdzie rzucić 
jechać dalej.
Polski!
znaczy nieprędko

zie- 
to
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KOMUNIKATY
ZMIANA TARYFY

Tramwajowej i Trolleybusowej
Na podstawie Uchwaiy Rady Mię­

dzykomunalnego Związku Miast 
Gdańska, Gdyni i Sopotu „Wspólnota 
Miasta Wybrzeża” z dnia 15 lipca 
1946. r. wprowadzona zostaje z dniem 
5 sierpnia br. nowa taryfa tramwajo­
wa w Gdańsku i trolleybusowa w 
w Gdyni.

Instytucje uprawnione do wykupy­
wania biletów tygodniowych lub mie­
sięcznych dla swych pracowników 
mogą bilety te nabywać w kasach 
Międzykomunalnych Zakładów Komu­
nikacyjnych (Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Jaśkowa Dolina 48, Nowy Port Za­
jezdnia i Gdynia, ul- Batorego 23) 
tylko na podstawie imiennych'wyka­
zów pracowników z podaniem ich ad­
resów, poświadczonych przez dana 
instytucję.

Sprzedaż biletów tygodniowych i 
miesięcznych odbywa się . codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt w go­
dzinach od 8-ej do 14-ej.

TARYFA
za korzystanie z przejazdów 

tramwajami w Gdańsku
i trolleybusami w Gdyni
A. TARYFA NORMALNA

1. Bilet jednorazowy 8.— zl
2. Bilet powrotny wykupywa­

ny do godz- 8 rano 10.— zł
3. Bilet imienny miesięczny

na 1 linię 480.— zi
4. Bilet imienny miesięczny

na 2 linie 720.— zł
5. Bilet imienny miesięczny

na 3 linie 360.— zł
6. Bilet imienny miesięczny

na wszystkie linie 1.200.— zl
7. Bilet miesięczny na oka­

ziciela na wszystkie linie 1.440.— zł 
8. Za przewóz bagażu 20.— zi

B. TARYFA ULGOWA
1. Bilet jednorazowy ulgowy 3.— zł 
2. Bilet tygodniowy ulgowy

(14 przejazdów). 42.— zł
3. Bilet miesięczny na 2 Unie 270.— zł 
4. Bilet miesięczny na 3 linie 400.— zl 
5. Bilet miesięczny na wszyst­

kie linie 600.— zł
6. Bilet miesięczny na okazi­

ciela na wszystkie linie 720.— zł
7. Ucząca się młodzież oraz nauczy­

ciele szkół powszechnych Gdańska, 
Gdyni i Sopotu płacą za okazaniem 
legitymacji ostemplowanej przez 
Dyrekcję MZK G-G za bilet jedno­
razowy zł 1.—. Do przejazdu upo­
ważnia tylko abonament 10-ćio 
przejazdowy wykupiony u konduk­
tora w cenie zł 10.—.

UWAGA!
Przejazd autobusem na trasie 

Gdańsk—Oliwa i Wrzeszcz—Oliwa 
cena jednolita zł 20.—

Przejazd autobusem na trasie Gdy­
nia—Orłowo i Orłowo—Gdynia cena 
jednolita zł 15.—

1. Bilety ważne są na przejazd je­
dną linią. W wozach bezpośrednich 
pasażerowie opłacają cenę za prze­
jazd kombinowany.

2. Bilety powrotne są sprzedawane 
wszystkim pasażerom w dni powsze­
dnie do godz. 8-ej rano. Na przejazd 
powrotny bilety te ważne są tylko w 
tym dniu, w którym zostały nabyte.

3. Do korzystania z taryfy ulgowej 
są uprawnieni:

a) Nauczycnele i profesorowie szkół 
średnich i wyższych Gdańska, Gdyni 
i Sopotu za okazaniem legitymacji o* 
stemplowanej przez Dyrekcję MZK 
G-G,

b) Dzieci od 3 do 7 lat,
c) Inwalidzi wojenni za okazaniem 

legitymacji,
d) Oficerowie i szeregowi Wojska 

Polskiego i Armii Sprzymierzonych,
e) Pracownicy instytucyj państwo­

wych, samorządowych i partyj poli­
tycznych oraz zakładów pracy, znaj­
dujących się pod zarządem państwo­
wym lub samorządowym za biletami 
tygodniowymi lub miesięcznymi i za 
okazaniem legitymacyj, przy czym bi­
lety tygodniowe lub miesięczne sprze­
dawane są wymienionym wyżej in­
stytucjom na podstawie wykazów 
imiennych pracowników z podaniem 
miejsca ich zamieszkania- Bilety ty­
godniowe ważne są na dwurazowy 
przejazd w dni powszednie i świą­
teczne.

4. Do korzystania z bezpłatnych 
przelazdów są uprawnieni:

a) Posłowie Krajowej Rady Naro­
dowej oraz Radni Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej za okazaniem legity 
macyj, zaś Radni , Miejskich Rad Na­
rodowych w granicach administracyj­
nych miast, które reprezentują.

b) Pracownicy Międzykomunalnych 
Zakładów Komunikacyjnych G. G, i

Tadeusz Multański

Piesek — nu
Wszystko zaczęło się od tego, że 

stryj w testamencie przekazał nam 
młodego psiaka. Zwierzę to, bardzo 
ładne i nadzwyczaj rozumne, pozy­
skało sobie sympatię wszystkich. I 
było by zapewne rosło sobie na chwa­
łę domowego ogniska, gdyby nie wa­
runek postawiony przez stryja w o- 
wyrn testamencie. Warunek to „na 
pierwszy rzut oka“ całkiem zrozu­
miały i całkiem prosty do rozwiąza­
nia. Całkiem zrozumiały dlatego, 
gdyż kandydaci na nieboszczyków 
przeważnie mają różne kaprysy, a 
prosty dlatego, że wszystkie warunki 
są na pozór takie. Mianowicie stryj 
zapowiedział, że psa tego na bezpo­
średnią własność otrzyma ten z ro­
dziny, kto wymyśli dla niego najlep­
szą nazwę, — z tym, że nazwa ta 
musi być aktualna, związana z prze­
żytymi, pięcioma latami wojny. Oso­
ba ta, która zwycięży (zakwalifiko­
wana przez komisję rodzinną), otrzy­
ma jako dodatek do psa czteropię ■

Śmiej sie pajacu!
Nie smuć się bracie, 
Paśmiej się trochę! 
Poco wciąż źlić się, 
Kląć, albo szlochać?...

Złe czasy miną, 
Świat się ułoży 
I jeszcze będzie 
Wszystkim niezgorzej. 

Szef demokracji 
Hrabią zostanie, 
... o Bogu, 
Powie kazanie!

Dziedzice będą 
Uczyć się z Szeli, 
Aby z grafami 
Gadać umieli...

Szef opozycji
W życiu nie zginie: 
Lordem — majorem 
Będzie w Londynie.

Benin też teki 
Rzuci przeklęte, 
Będzie w Warszawie 
Wnet prezydentem.

Anders nad Wołgą 
Chce rozbić szwdby, 
Szach mu buzdygan 
Da Alibaby...

Bór-Komorowski 
Na San Domingo 
„Wszelką Komunę" 
Wytępi klingą...

Truman atomy 
Na zapas kisi, 
By nie tonęło 
To co ma wisieć...

Unrra chce kończyć 
Usług obligi:
Na „Gloria" światu 
Da wielką figę...

Po co się martwić, 
Po co i na'co?
Gdy chcesz żyć jeszcze, 
Śmiej się, pajacu!...

Z teki wspomnień Napisał płk. J. Ogończyk

Powstanie Warszawskie
11.

Wzdłuż całej arterii grochow­
skiej wlokły się nie przerwanie roz­
bite kolumny wojsk niemieckich 
wszelkiego rodzaju broni i tabo­
rów. Trudno było nawet pójść szo­
są, gdyż czołgi niemieckie z szosy 
zwalczały silnym ogniem przeciw­
nika. Ustawione paszczami w kie­
runku Wawra zionęły raz po raz 
ogniem.

Artyleria zaś, zamaskowana w 
wałach poprzecznych do Wału 
Miedzeszyńskiego, również nie 
próżnowała. Granaty padały dość

ich rodziny zgodnie z postanowienia­
mi umowy zbiorowej,

c) Członkowie Milicji Obywatel­
skiej umundurowani — najwyżej 3 
osoby na 1 pomoście,

d) Dzieci do lat 3,
e) Posiadacze biletów służbowych.
5. Przewóz bagażu:
a) Pasażer ma prawo do przewozu 

w tramwaju tylko 1 sztuki bagażu, 
walizki lub pakunku o wymiarach 
nieprzekraczających 60X30X25 cm 
na który winien wykupić bilet według 
taryfy'normalnej za przewóz bagażu.

W wozach trolleybusowych prze-

Humoreska 

idre zwierzę 
trawą kamienicę, która wprawdzie nie 
przynosi dochodów, a przbciwme 
trzeba do niej dokładać; no, ale ka­
mienica jest kamienicą nawet w epoce 
bomby atomowej i właściciel jej nie 
jest przecież obszarnikiem.

Za tym na zjeździe rodzinnym, 
bezpośrednio po śmierci stryja, zo­
stała wybrana komisja, do której 
m. in. wszedłem ja z teściem. Komir 
sja wydała komunikat, zwołujący na­
stępne zebranie za dwa tygodnie z 
tym, że członkowie wszystkich gałę­
zi rodziny powinni pomyśleć o odpo­
wiedniej nazwie i w formie wniosku 
z uzasadnieniem przedstawić komisji. 
Na jej też utrzymaniu, aż do czasu 
rozstrzygnięcia pozostaje pies.

W oznaczonym terminie zjechali 
się wszyscy. Zebranie odbyło się w 
mieszkaniu śp. stryja. Otworzył je 
uroczyście przewodniczący komisji, 
sędziwy i szanowany powszechnie 
wuj Onufry. W słowach uroczystych 
podkreślił doniosłość woli nieboszczy­
ka i wyraził nadzieję, że zebranie 
to i narady upłyną w atmosferze o- 
gólnego zrozumienia powagi powyż­
szego i poniższego wypadku.

Gdy skończył, teść postawił wnio­
sek, ażeby na sali „zainstalować*' 
pieska, który może mieć przecież też 
coś do powiedzenia. Po rozpatrzeniu 
przychylono się do wniosku teścia i 
piesek znalazł się w pokoju, w któ­
rym odbywało się zebranie.

Następnie przystąpiono do rozpa­
trywania wniosków. Jako wynik po­
dano następujące nazwy: Bimber, 
Lipa, Hitler, Łapówka, Greiser i po 
kolei wszystkich zbrodniarzy, zasia­
dających na ławie oskarżonych w 
Norymberdze. Rozpoczęto dyskusję.

Ponieważ piesek był podobny do 
Hitlera i bardzo często podnosił pra 
wą łapę do góry (raz przednią, raz 
tylnią), komisja zaczęła przychylać 
się do nadawania mu nazwy Hitler. 
Ale w pewnym momencie pies rzucił 
się w stronę przewodniczącego i gło­
śnym szczekaniem zaoponował prze­
ciw tej nazwie.

Wtedy teść „pyknął“ trzy razy z 
fajeczki, „czmychnął" na swój sposób 
nosem też chyba trzy razy i odezwał 
się:

__ Pies ma rację i słusznie oburza 
się. Z jakiej racji jemu nadawać 
imię podobnego zbrodniarza? Wobec 
tego proponuję skreślić tę nazwę z 
pośród podanych przed chwilą pro­
jektów.

Burza oklasków potwierdziła sta­
nowisko wielce szanownego teścia.

Ponieważ wysnuto stąd wniosek, 
że i nazwa „Greiser" może obrazić 
psa, już miano i ją skreślić, ale wte 
dy zabrała głos jedna z energiczniej­
szych cioć:

— Uważam, że nazwa ta przypom­
niałaby nam człowieka, który chciał 
nas w bezlitosny sposób zniszczyć. A 
przy tym piesek ten mógłby mieć 
dwie dusze.

Ale wtedy pies zaszczekał jeszcze 

często i z przeciwnej strony, od 
strony Miłosnej, skąd silnie nacie-, 
rały czołgi sowieckie na uchodzące 
wojska hitlerowskie. Dla uzupeł­
nienia tej bojowej muzyki gwizda­
ły i świstał.y jeszcze nad głową 
odłamki szyn i obiektów kolejo­
wych, które Niemcy z właściwą 
sobie Skrupulatnością wysadzali w 
powietrze na przestrzeni od Wa­
wra do Radości. Dalej bowiem na 
linii do Otwocka operowały już 
wojska sowieckie.

Nie mogłem wątpić, że taka 
wówczas była sytuacja bojowa. W 

wóz bagażu zezwolony jest tylko na 
kolanach za opłatą.

Wolne od opłaty są bagaże nie 
większe niż o wymiarze 40X25X20 
cm.

b) Przewóz psów dopuszczalny jest 
tylko na smyczy i kagańcu, na pomo­
ście za normalną opłatą za przewóz 
bagażu.

Taryfa nocna lOO*/o droższa.
Taryfa niniejsza obowiązuje od 

dnia 5 sierpnia 1946 r.
MIĘDZYKOMUNALNE

ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE 
4914xj Gdańsk—Gdynia.

głośniej, jak by chciał powiedzieć, że 
nie chce zginąć na szubienicy i nie 
chce mieć dwuch dusz.

Dlatego postanowiono skreślić i tę 
nazwę, a także wszystkie nazwiska 
zbrodniarzy z ławy oskarżanych w 
Norymberdze.

— Mądre zwierzę, wie o ćo się 
obrazić.

Po kolei przedyskutowano nazwy 
„Lipa" i „Łapówka". Przy pierw­
szym zebrani doszli do przekonania, 
że Monopol Tytoniowy słusznie może 
wystąpić z pretensjami (piesek nie 
oponował). Co do nazwy „Łapówka" 
wszyscy stanęli na stanowisku, że z 
podobnym do powyższego wnioskiem 
mógłby wystąpić Związek Urzędni­
ków Różnych Urzędów, stojąc na sta­
nowisku, że nazwa ta wprowadzona 
została tylko na okres przejściowy 
(pies wyrażał nieukrywaną radość).

Pozostała nazwa „Bimber". Ponie­
waż i pies nie postawił swego veta

| Zgrzy ty |

Leży przed nami niezwykły man­
dat karny. Wydział IV Izby Skarbo­
wej w Szczecinie skazał odpowiedzial­
nego kierownika drożdżowni za nie­
dokonanie zapisów w księdze przez 
trzy dni, a więc za wykroczenie czy­
sto porządkowe na 2 i pół miliona 
grzywny. Jak zaznaczamy, nie było 
żadnego przestępstwa, tylko zwykłe 
wykroczenie porządkowe, za które 
normalnie płaciło się jakąś małą 
grzywnę.

Co sobie myślał urzędnik wypisują­
cy taki mandat, trudno dociec. 
Zważmy bowiem, że ukarany kierow­
nik techniczny drożdżowni jest mło­
dym człowiekiem i ma około 2000 zł 
pensji miesięcznej. Ponieważ w myśl 
obowiązujących przepisów w wypad­
ku uprawomocnienia się tego manda­
tu karnego będzie się mu potrącać 
jedną piątą pensji, wynika stąd, że 
nałożoną karę spłacać on będzie przez 
300 lat. Powinien był więc wybitny 
karnista IV Wydz. Izby Skarbowej 
w Poznaniu, wydać jednocześnie za­
rządzenie, aby młody ów człowiek, 
ożenił się, postarał o potomstwo 
i zmusił je do spłacania grzywny na­
łożonej na niego za usprawiedliwione 
zresztą wykroczenie porządkowe nie- 
dokonania wpisu w księdze drożdżow­
ni przez trzy dni.

Ale sprawa ta ma jeszcze inne obli­
cze. Mógłby ktoś zastanowić się, 
czy w ogóle możliwy jest tak wysoki 
mandat karny. Według przepisów 
prawa karno-skarbowego przedwojen­
nego, może nałożyć w danym wypad­
ku pięciokrotną kwotę podatku, jaki 
by Skarb Państwa otrzymał od owych 
niezapisanych drożdży. Przepis ten 
wydany był wtedy, gdy podatek od 
drożdży wynosił 1 zł, przy cenie 
drożdży przeszło 3 zł za kg. Dziś 
rzecz zmieniła się i podatek od droż­
dży wynosi 275 zł, przy cenie droż­
dży 425 zł za kg. Urzędnik wypisu- 

miarę bowiem, jak zbliżałem się do 
Radości, dostawałem się nawet 
czasem w krzyżowy ogień ciężkich 
karabinów maszynowych; kule 
świstały mi niejednokrotnie od 
przodu i tyłu koło głowy. Aby nie 
zginąć od takiej przypadkowej ku­
li, (boć przecie nie do mnie strze­
lano) musiałem wydawać sobie 
kiedyniekiedy komendę: „padnij", 
aby przeczekać, aż grzechot ma­
szynek nieco ustanie...

Aby obraz bojowy był pełny — 
obie strony prowadziły jeszcze za­
żartą walkę powietrzną. Zdawało 
się nieraz, że samoloty walczące 
na wysokości od tysiąca do trzech 
tys. metrów spadną mi na głowę. 
Lotnictwo sowieckie bombardowało 
intensywnie Wawer, Anin, Radość 
od strony Miłosny, a przede 
wszystkim Miedzeszyn, specjalnie 
zaś fabrykę inż. Szpotańskiego.

Podczas tej przygodnie bojowej 
eskapady stwierdziłem, ku memu 
wielkiemu zadowoleniu, że wyko­
lejenie pociągu, którym moja żona 
rzekomo odjechała do Radości, nie 
pociągnęło za sobą żadnych ofiar 
ludzkich. Wykolejenie powstało 
skutkiem uszkodzenia torów przez 
ciężkie czołgi niemieckie. Poęiąg 
nie dojechał nawet do Wawra, ale 
stał w miejscu wykolejenia na 
przestrzeni Grochów-Wawer. Fakt 
ten bardzo mnie i uradował i

i ponieważ innej nazwy już nie było, 
i przy tej żadne zrzeszenie nie mogło 
wystąpić z pretensjami, uroczyście 
nadano pieskowi powyższe imię oraz 
przyznano kamienicę projektodaw- 
czyni, mej ślubnej (ślub kościelny!) 
żonie. Szaleliśmy oboje z radości, bo 
przecież staliśmy się właścicielami 
nieruchomości. Wprawdzie żona prze­
widywała, że wszelkie kamienice ma­
jące więcej, niż dwa piętra, mogą 
zostać upaństwowione, ale na te o- 
bawy odpowiedziałem jej, że u nas 
zostaje upaństwowione wszystko, co 
ma powyżej 50, więc i to może doty­
czyć tylko domów, które mają powy­
żej 50-ciu pięter. .

Nie przewidzieliśmy tylko, nie­
szczęśni, że może stawić protest Zrze­
szenie Fabrykantów Pokątnych Bim­
bru. I właśnie ono taki protest złoży­
ło przedwczoraj, a dziś komisja za­
wiadomiła nas, że zwołuje zebranie 
za tydzień w celu przedyskutowania 
takowego. ’

W Szczecinie

Y figiel
jący mandat karny, wziął poprostu 
275 zł, pomnożył to przez 1200 kg 
niezapisanych • drożdży i z niezwy­
kłym ukontentowaniem wewnętrznym 
z dokonanego dzieła wypisał 2 i pół 
miliona zł. Nic go nie obchodziło, że 
przepis powstał w innych warunkach, 
że w obecnej sytuacji taka wysoka ka­
ra jest nie tylko niemożliwa do uisz­
czenia i poprostu ośmiesza urząd, 
który ją nakłada. Albo jest to spec­
jalna złośliwość albo też kompletna 
bezmyślność.

Ukoronowaniem dzieła jest zamiana 
całej kary na areszt. Po przeliczeniu,- 
owe 2 i pół miliona zł można odsie­
dzieć ale 3 i pół lata. To ci dopiero 
kara porządkowa. Można by tu oczy­
wiście rozwodzić się nad tym, czy 
istnieje możliwość, aby jakiś urząd 
pakował do więzienia na 3 i pół roku 
bez sądu i w dodatku nie za przestęp­
stwo, czy usiłowanie przestępstwa, 
ale za wykroczenie porządkowe. Sam 
fakt jest już dostatecznie nienatu­
ralny. 1

Można zrozumieć w obecnej chwili 
wiele rzeczy. Po takim kataklizmie, 
jaki Polska przeszła, nie może być 
szybko dobrej administracji. Nawet 
nie można mieć pretensji, że jakiś 
urzędnik nie zna dostatecznie przepi- j
sów, ale można domagać się, aby 
przedstawiciele władzy państwowej 
sprawowali z godnością swe funkcje 
i starali się myśleć stosując przepis, 
a nie bawili się w złośliwe figle.

Sca&zfci
...przed-pokojowe kłopoty

Przejściowy pokój, czy też stały? — 
Aż dyplomatów rozbolały
Przez tenże problem zacne głowy. >
„Cóż zrobić?” Urząd Mieszkaniowy!

Zb. Becker

wzmocnił na duchu, to też masze­
rowałem ochotnie mimo przygód 
do Radości...

Przybyłem wreszcie na ogród 
willi, w której mieszkałem, w po­
bliżu stacji kolejki. Było to jedno 
z mieszkań konspiracyjnych, do 
których przenosiłem się podczas 
okupacji zależnie od naglących po­
trzeb dla zmylenia Gestapo. Sta­
nąłem w ogrodzie. Do wnętrza 
mieszkania nie wchodziłem, po­
nieważ było zamknięte, a klucze 
oddane gospodyni, tj. właścicielce 
realności St. Walterowej, która 
podczas powstania, z czułej tro­
skliwość o uratowanie rzeczy puł­
kownika — jak sama oświadczyła, 
okradła mnie skrupulatnie prawie 
ze wszystkiego co przedstawiało 
wartość.

Alg to uboczna dygresja. Wra­
cam natomiast do właściwego te­
matu.

Otrzymawszy wiadomość, że żo­
na moja wcale do Radości nie przy­
jechała w tym dniu, po wypiciu 
dwóch szklanek mleka stojąc, pu­
ściłem się w powrotną drogę do 
Warszawy. Ponieważ w położeniu 
bojowym, nie nastąpiło odpręże­
nie, raczej zaostrzenie, zdecydowa­
łem powrót nie wzdłuż szosy gro­
chowskiej, ale wzdłuż Wału Mie­
dzeszyńskiego. Muszę wyznać, te 
Wybór był dobry.

■
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Historyczny: 1650 Chmielnicki

poddaje się Turcji. 

BYDGOSZCZ

Uroczyste otwarcie —----

Md warsilalów samothoiliiwvth
w Solcu Kujawskim

rek amerykańskich znajdujących sicrek amerykańskich znajdujących sic 
w Polsce. Później część obrabiarek Z APROWIZACJI

BYDGOSZCZ (zz). W piątek 2-go 
sierpnia br. nastąpi otwarcie Pań­
stwowych Zakładów Samochodowych 
nr 5 w Solcu Kujawskim.

_ Uroczystości rozpoczną śię nabo-
kaiu Tuw. ’ Przyjaciół"żołn’ierza, ul. ; 'eństwem w miejscowym kościele o 
Marszalka Focha 10, 1 p. celem do- 9^- 9-ej- Po przemówieniach (godz.

Zdemobilizowani posiadający karty 
żywn: I kat. prac, z mieś, kwietnia 
br. zgłoszą się do dnia 3 bm. w lo­
kalu Tow. r

10-ta) nastąpi przecięcie wstęgi ot­
warcie Zakładu, poświęcenie i zwie­
dzenie warsztatów w ruchu. Po 
wspólnym posiłku (godz. 12-ta) goście 
udadzą się do pobliskiego majątku. 
O godz. 16-ej zespól piłkarski PZS 
rozegra mecz z drużyną PZS nr 2 z4 
Warszawy. Wieczorem w lokalu 
Klubu Sportowego „Wicher" odbędzie 
się zabawa leśna z tańcami.

W dniu 3 sierpnia br. PZS urządza, 
ją dla gości wycieczkę na Pomorska. 
Wystawę Przemysłu Rzemiosła i Han­
dlu w Bydgoszczy.

konania wpisu na przydział obuwia. 
Karty należy przynieść ze sobą.

Wydz. Zdrowia Urzędu Wojew. 
Pom. przypomina, że pracownicy, 
zatrudnieni w zawodzie pielęgniar­
skim winni posiadać prawo praktyki 1 
stałe lub czasowe w myśl ust. z dn. 
21 lutego 1935 r. o pielęgniarstwie. 
Ci wszyscy, którzy nie posiadają 
egzaminu pielęgniarskiego winni nie­
zwłocznie wnieść podanie do Min. 
Zdrowia przez Wojew. Wydz. Zdro­
wia o wydanie czasowego prawa 
praktyki pielęgniarskiej. Na podsta­
wie tych wniosków będą wezwani do 
egzaminu pielęgniarskiego.

Stwierdziłem, że handel nielegalny 
mimo zakazu przybiera coraz to 
większe rozmiary. Wobec tego 
zwracam uwagę na zarządzenie Wo­
jewody Pomorskiego z dnia 10-10. 
1945 r. w sprawie zwalczania handlu 
nielegalnego i szabrownictwa (Dz. 
Woj. Nr 15/1945 r., poz. 131). Or­
gana MO otrzymały polecenie pro­
wadzenia energicznej akcji przeciwko 
temu bezprawiu. Wobec winnych 
będą zastosowane najsurowsze sank­
cje karne, w szczególności konfiska­
ta przedmiotów przestępstwa, lub 
całego majątku, umieszczenie w obo­
zie pracy, względnie kara więzienia 
do lat 10. Prezydent Miasta: (—) 
Józef Twardacki.

Abonenci radiowi zarejestrowani 
w Agencji Radiofonicznej, proszeni 
są o uiszczenie opłaty abonamento-j 
wej za sierpień, okazując pokwito- 

.wanie za ub. miesiąc bezpośrednio 
' w kasie Agencji — Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 52, w godz. od 8 — 13. Abo­
nenci, którzy nie mogą uiścić opłaty 
abonamentowej bezpośrednio w Agen­
cji powinni należność wpłacać do 
PKO na r-k Pom. Dyr. Okr. konto 
-Nr VI-252 — z tym. że koszty ma­
nipulacyjne ponosi abonent. Wpłaty 
przyjmuje PKO i wszystkie urzędy 
i agencje poczt. Na dowodzie wpłaty 
(ode. przeznaczony na koresponden­
cje)' prosimy o podanie numeru za- wiedniej wysokości rentę, względnie 
świadczenia rejestracyjnego. W ra­
zie nieuiszczenta opłaty, będą pobie­
rane dodatkowe opłaty karne.

Nowe udogodnienia 
==== na wystawie
Z dniem 1 bm w głównej bramie 

wejściowej uruchomiona została kasa 
biletowa PKP. Będzie to znaczne u- 
dogodnienie dla zwiedzających. W 
kasie kolejowej na wystawie sprzeda­
wane będą zarówno bilety indywi­
dualne jak również ulgowe i zbioro­
we do wszystkich stacyj kolejowych. 
Kasę uruchomiła Dyrekcja Gdańska 
PKP.

Przy sposobności donosimy zainte­
resowanym. że w najbliższym czasie 
wprowadzone zostaną karty uczest­
nictwa i na tej podstawie 66“ o zniż­
ki indywidualne w drodze powrotnej.

Jak już informowaliśmy warsztaty 
będące darem UNRRA dla Polski 
przejął w ostatnich dniach marca br. 
w Londynie naczelny dyrektor Pań-

slwowych Zakładów Samochodowych 
w Warszawie inż. Witold Richter.

Zakłady te są największymi a za­
razem najnowocześniejszymi warszta­
tami nie tylko w kraju ale na całym 
kontynencie o możliwościach produk­
cyjnych 3 tys. samochodów 
wych miesięcznie.

Warsztaty wyposażone 
nie w najlepsze maszyny i 
tyczniejsze obrabiarki fabrykować 
mogą wszystkie części samochodowe.

Celem zakładów jest w pierwszym 
okresie pracy przeprowadzenie ge­
neralnych remontów samochodów ma-

ciężaro-

komplet- 
najprak-

przejmie produkcję nowych Części 
zamiennych.

Cały transport zawierający 6 wiel­
kich kranów mechanicznych 65 samo­
chodów ciężarowych z dwoma przy- 
czepkami po 25 ton każda oraz 30.000 
skrzyń przybył do Gdyni na statku 
„John Mitchell".

Wraz z warsztatami wykonanymi 
w Anglii do kraju przybyła polska 
obsługa, która zakłady rozmontowała 
i załadowała przy pomocy jeńców 
niemieckich na statek.

W towarzystwie 7 specjalnie prze­
szkolonych inżynierów do Polski 
przybył płk. Battory doskonały rze­
czoznawca.

Zaznaczyć należy, że transport war­
sztatów był największym transpor­
tem jaki kiedykolwiek przewożony 
był przez UNRRA do Polski.

Zbrodniarz hitlerowski
skazany , na 15 lat więzienia

WŁOCŁAWEK. Przed Sądem 
Specjalnym we Włocławku zasiadł 
na ławie oskarżonych Alfred Flemke 
zam. w Sokach (pow. Włocławek). 
Akt oskarżenia zarzuca mu, ze w

iiiiiiaimimi imuii

Żołnierz polski - żebrze
Wprawdzie jesteśmy krajem zubo­

żałym przez wojnę i potrzeba nam 
będzie zbiorowego wysiłku całego na­
rodu, aby wszystko zorganizować na­
leżycie.

Jednakże biedę znosić należy z go­
dnością, bez niepotrzebnego poniżania 
się, doprowadzającego w rezultacie 
do... zatracania własnej godności!

j Takim jaskrawym przykładem tego 
ostatniego jest pojawienie się na uli­
cach naszego miasta żebrzących żol- 
nierzy-inwalidów.

Otóż niedaleko dworca grą na 
skrzypcach zarabia inwalida — żoł­
nierz polski. Tą właśnie sprawą win­
ny zainteresować się władze wojsko- 

, we. Jeśli osobnik ów jest rzeczywiście 
■ żołnierzem, należałoby o nim pamię­

tać jako o obrońcy ojczyzny, który 
■ złożył w ofierze obrony kraju własne 
• zdrowie. Trzeba więc albo dać odpo-

> dopomóc do przeszkolenia zawodowe- 
• go, które umożliwi inwalidzie stwo­
rzenie nowej egzystencji.

Żebrzący żołnierz — inwalida jest 
policzkiem dla całego społeczeństwa^ 
jest jawnym dowodem niedopatrze-

nia czy zobojętnienia na dalsze u- 
ksztaltowanie się życia byłych obroń­
ców ojczyzny! (x)

Ko margnesie

Dorożkarska spekulacja 
kwitnie

TEAM POMORZA — ZZK (Katowi­
ce) 4:1 (2:0)

Mecz teamu Pomorza z drużyną 
śląskich kolejarzy zakończył się wy­
nikiem 4:1, do przerwy 2:0.

Szczegółowe omówienie meczu w 
jutrzejszym numerze.

teatr polski
Piątek: Gdzie diabeł nie może. 

Sobota: Gdzie diabeł nie może. Nie­
dziela : godz. 16 Roxy, godz. 19.30 
Gdzie diabeł nie może.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa Okręgu Poznańskiego — 

Związku Polskich Artystów Plasty­
ków. otwarta codz. od 10 — 13 i od 
15 — 18 Wstęp 5 zl

NAJWAŻNIEJSZE TELEFON?
Komenda miasta M. O 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

DYŻURY APTEK
Pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 

tel. 24-66. Pod Niedźwiedziem, ul. 
Niedźwiedzia 11. tel 16-53 Przy 
Bielawkach. Al. 1 Mai- 
23-61.

23-47 
10-00 
U-ll

00

Chleb na karty MK dla pracow­
ników PKP 1 „MK“ za mieś, sier­
pień wydają wszyśtkie sklepy 
Spółdz. Kolejńrzy, Ókr. Mlecz. 
Spółdz. oraz piekarnie: Kaczmarek 
i Urbanowski — .Inchcice, Kreja 
— Bocianowo, Nitka — Szwedero­
wo, Wasiak -— Nakielska oraz An­
drzejewski — Koronowska, nastę­
pująco: od 1 bm. do 5 bm. na ku­
pon 4 prac, karty — 2 kg, od 6 — 
10 na kup. 5 prac, karty — 2 kg. 
od 6 — 10 na kup. 1 rodź, karty 
— 2 kg, od 11 — 15 na kup. 6 prac, 
karty — 2 kg, od 11 — 15 na kup. 
2 rodź, karty — 2 kg, od 16 — 20 
na kup. 7 prac, karty — 2 kg, od 
21 —• 25 na kup. 8 prac, karty — 
*/» kg, od 21 — 25 na kup. 3 rodź, 
karty — 2 kg.

Wydz. Apr. i H . m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że w dniach 
od 5 bm. do 9 bm. można nabyć w 
sklepach mleczno-nabiałowych na 
karty dod. -D" dla dzieci do lat 3 
na kup. 11 z mieś, lipca br. po 9 
puszek mleka skondensowanego nie- 
słodzonego o wadze 0, 3969 kg, a dla 

__  . 6 z mieś, 
czerwca również po 9 puszek mleka

czasie okupacji Flemke będąc softy-! „ „„__ _
sem spowodował wydanie w ręce po- dzieci do lat 12 na kup. 
licji niemieckiej dwóch Polaków, któ- - Z ___ ____
rzy wywiezieni zostali do obozu kon- skondensowanego o wadze 0,4110 kg. 
centracyjnego w Dachau. Cena j kg mieka wynosi 6 zł. Mlekocentracyjnego w Dachau.

Stwierdzono również w czasie roz- skondensowane wydaje się wzamian 
prawy, że Flemke był przyczyną wy­
siedlenia wielu Polaków, a korzysta­
jąc z przywilejów przysługujących 
niemieckiemu sołtysowi, w wyrafi­
nowany sposób znęcał się nad oko­
liczną ludnością. Po przesłuchaniu 
świadków, Sąd Specjalny wydał wy­
rok skazujący Flemkego na 15 lat 
więzienia. (f)

Premiowanie wystawców
na Pomorskiej Wystawie Przemysłu, Rzemiosła 

i Handlu w Bydgoszczy
W dniu 31 lipca br. odbyło się wt W dniu 15 sierpnia prace podko- 

gabinecie prezydenta miasta Byd- misyj zostaną zakończone, a wów- 
goszczy ob. J. Twardzickiego zebra- czas komisje kwalifikacyjne po trzy, 
nie organizacyjne komisji kwalifika­
cyjnej, celem przyznania odznaczeń 
i nagród wystawcom na Pomorskiej 
Wystawie Gospodarczej. Zebraniu 
przewodniczy! ob. prezydent Twar- 
dzicki a udział brali przedstawiciele 
zainteresowanych działów wytwór­
czości.

Postanowiono wystawcom przyz­
nać pewną ilość pierwszych, drugich 
i trzecich nagród w formie medali 
srebrnych i brązowych. Ponadto nie­
którym wystawcom nadane zostaną 
dyplomy wyróżnienia a wszyscy wy­
stawcy otrzymają dyplomy pamiąt­
kowe uczestnictwa.

Komisja ustaliła, zasadnicze prze­
słanki regulaminu nagradzania *al 
specjalne podkomisje branżowe1 
przedstawią swoje wnioski, co do 
wyróżnień w poszczególnych dzia­
łach.

krotnym obejściu Wystawy przydzie­
lą ostatecznie medale i dyplomy.

Uroczyste wręczenie nagród wy­
stawcom nastąpi w dniu 1 września 
br. w czasie wielkiego święta lotni­
czego w Bydgoszczy, przy udziale 
członków rządu.

TORUŃ

WŁOCŁAWEKOkres 600-lecia kończy się. Za 
miesiąc już przybierze Bydgoszcz 
śwój dawny, meświąteczny wygląd. 
I przestaną odwiedzać nasze sędziwe 
miasto goście z całej Polski.

Ale teraz, jak wiemy, w okresie 
jubileuszowym przybywa do Byd- . _
goszczy bardzo wiele gości, którzy 13, herbaty 15 g na ode. 41, 1 pusz, 
nieraz korzystać muszą z usług dc- hę soków na ode. Nr 41. Posiadacze 
rpżek. I tu wywiązuje się paradok- kart III kat. : soki owocowe po 1 
salna zgoła sytuacja! Niewiadomo[ puszce na ode. 25 kart z lipca. Po- 
nlkomu czy istnieje w Bydgoszczy -J-J T ’"x J" " 
taryfa, która powinna obowiązywać 
dorożkarzy, gdyż dotychczas dzieje 
się tak, że -zdzierają" oni ze swych 
pasażerów ile się tylko da. Stopnio­
wo zaczyna to przybierać formy le­
galnego paskarstwa. Do redakcji na­
szej napływają stale 
zresztą zapytania, jak jest 
z tą sprawą?

Przed kilku dniami np. 
jażd z Dworca kolejowego 
ul. Dworcowej, dorożkarz zażądał 
400 zł (słownie: czterysta złotych!). 
Po długich targach (przy odpowied­
nim akompaniamencie słów ze strony 
dorożkarz) cena spadła do 200 zł. 
Czyż można nazwać to inaczej niż 
paskarstwem?

Istnieją przecież we wszystkich 
dziedzinach życia określone ceny. 
Tak jak są obowiązujące taryfy na 
kolei, w tramwajach, czy nawet w 
taksówkach, tak samo i dorożkarzy 
naszych obowiązywać muszą pewne 
ramy przy pobieraniu opłat za prze­
jazd.

Sprawy tego rodzaju uregulować 
należy w jak najkrótszym czasie, 
gdyż wypadki te wyrobią naszemu 
miastu bardzo niepochlebną opinię

Redakcla I administracja, Plac Wol 
ności 17. tei. 17-81

Posiadacze kart żywn. II kat. z 
lipca otrzymają 400 g cukru na ode.

uzasadnione 
właściwie

za prze- 
na koniec

Argos

siadacze I kat. rodź, z lipca otrzy­
mają po 250 g cukru na ode. 11, 
herbaty 10 g na ode. 40, po 1 pusz­
ce soków na ode. 36, dla kat. II rodź. 
— soki pomidorowe — 1 puszka na 
ode. 41. Posiadacze kart -D" — 100 
g kakao na ode. 12. Sklepy rozdziel­
cze odetną ode. 26 kart żywn. kat. 
I z lipca, który służyć będzie jako 
ode. rejestracyjny na papierosy, (f)

Tragiczna śmierć sędziego Migoc- 
kiego. 26 bm. utonął sędzia śledczy 
Wydz. Zamiejsc. SO we Włocławku 
K. Migocki. Sędzia bawił nad Wisłą 
z synem swego przyjaciela 12-Ietnim 
Jackiem Staszewskim. Chłopiec za­
żywał kąpieli. W pewnym momencie 
zaczął tonąć. Migocki widząc, że 
chłopiec nie umie pływać — pośpie­
szył mu na ratunek. Trzymając Sta­
szewskiego na barkach dopłynął z 
nim do przejeżdżającego kajaku. Kie­
dy kajak zawrócił od brzegu — sę­
dziego Migockiego na powierzchni 
wody nie było. Natychmiastowa ak‘ 
cja ratunkowa nie dała rezultatu. Cia­
ło wyłowiono po 2 godzinach. (f).

Nowym komendantem pow. MO 
we Włocławku mianowany został kpt. 
Błażeja. — Dotychczasowy komen­
dant MO kpt. Milewski przeniesiony 
został do. Komendy Woj. w Bydgosz­
czy). (~

Pododdział IKP — Łazienna li
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Piątek: Nieczynny.
Sprostowanie Wydz. Aprowizacji, 

i Rejestracja kart żywn. ma się odby- 
wać w Toruńskiej Spółdz. Spożyw.

I zamiast przy ul. Szewskiej 2, 32 j 6, 
i jak to mylnie podano w komunikacie 
Wydz. Apr.. przy ul. Szerokiej 2, 
32 i 6. Czas rejestracji kart prze­
dłuża się do 3 bm. (Rf)

Sprawą mebli uregulowana. Ze 
źródeł miarodajnych dowiadujemy 
się, że zrehabilitowani volksdeutsche 
nie mogą rościć pretensji do dawnych 
swoich mebli już rozdysponowanych. 
Mówj o tym art. 13 noweli do Ust. 
o rehabilitacji. Do czasu ukazania 
się rozporządzenia wykonawczego w 
tej materji Urząd Likwid. wstrzy­
mał wszelkie czynności, na podstawie 
których zrehabilitowani wprowadza­
ni byli w posiadanie mebli. (Rf)

MRN uchwaliła i przyjęła regula­
min Komisji Kontroli MRN, która 
będzie czynnikiem społecznym z pra­
wem wglądu do wszystkich insty- 
tucyj i urzędów. Przewodniczącym 
Komisji został wybrany A. Jarzęcki, 
zast. J. Ludwisiak, członkami są: 
B. .Dybowski, A. Mateia, M. Ko­
walska, W. Dunecki i K. Wizimir- 
ski. Uzupełniono również skład Ko­
misji finansowo-budżetowej do której 
w' miejsce not. Mielcarka, wybrano 
prok. Nowakowskiego, w miejsce p. 
Mosura — p. A. Mateję. (Rf)

Księgozbiór Książnicy Miejskiej 
został w ciągu ub. miesiąca powięk­
szony o 208 tomów. W ub. mieś, 
wyszła z druku, jako wydawnictwo 
Książnicy Miejskiej w Toruniu, bro­
szura o Zygmuncie Mocarskim w na­
kładzie 1000 egzemplarzy. Władzom 
Książnicy zostały doręczone egzem­
plarze imienne. Czynnikom oficjal­
nym i instytucjom pokrewnym roze­
słano egzemplarze recenzyjne. Księ­
garniom toruńskim, bydgoskim i 
gdyńskim dostarczono kilkadziesiąt 
egzemplarzy do rozsprzedaży. (Rf)

W dniu 3 bm. odbędzie się na tere­
nie Torunia zbiórka uliczna. Całko­
wity dochód przeznacza się na potrze­
by j dożywianie członkiń Zw. Ro- 

. dżiny Żołnierza oraz dzieci po zmar-»r>z. । 4«Uinit>A 4<Ł OL dL4 QZrltJvl Jl*l 4»il<
(f) I łych łub zaginionych żołnierzach.

za niezrealizowane mleko świeże w 
mieś, lipcu w stosunku 1:2. Dla I 
kat. prac, z mieś, lipca wydaje się 
w’ sklepach mleczno-nabiałowych na 
kup. 33 po 250 g margaryny w cen je 
50 zł za 1 kg, a w sklepach spoż. 
na kup. 32 po 600 g słoniny w cenie 
6 zł za kg, oraz na kupon 24 — ’/» 
kawałka- mydła do prania w cenie 
3,35 zł za */« kaw.

Stołówki uprawnione do korzysta­
nia z zaopatrz, stołówkowego zgło­
szą się po odbiór asy gnat na marga, 
rynę i słoninę od poniedziałku dn. 
5 bm. w ref. stołówkowym, pok. 6. 
Wzywa się stołówki, które nie zre. 
alizowały asygnat na ryby suszone, 
solone oraz śledzie do bezwłocznego 
zwrotu asygnat z podaniem powodów 
nieodebrania, pod rygorem wstrzy­
mania następnych przydz. Kupców 
wzywa się do punktualnego rozlicze­
nia z rozprowadź, art. do dn. 11 
bm. Kto z konsumentów towaru nie 
wykupi w terminie, traci prawo do 
wymienionych art.

Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 
zawiadamia, że zgodnie z zarządz. 
Prezydenta Miasta, osoby które nie 
dokonały złożenia do dn. 31 lipca 
br. ankiet meldunkowych utraciły 
prawa mieszkańców naszego miasta 
i tym samym utraciły prawo pobie­
rania kart zaopatrz. Prowadzących 
meldunki wzywa się o nie wpisywa­
nie do wykazu mieszkańców domu 
tych osób, które obowiązku nie do. 
pełniły, oraz przy odbiorze kart wy­
miennych o przedkładanie książek 
meldunkowych.

WIELKI KONKURS CZESANIA 
PAŃ

W ramach Wojew. Zjazdu, Cech 
Fryzjerów Obw. Pomorskiego urzą­
dza dnia 4 bm. Konkurs czesania 
pań w salach BTW, przy ul. Floria­
na 4.

Konkurs rozpocznie się o godz. 
16. Ujrzymy tutaj największych asów 
fryzjerstwa polskiego, którzy celem 
wykazania dotychczasowych osiąg­
nięć na polu sztuki czesania pań, 
wezmą udział w powyższym konkur. 
sie. Jest to pierwsza tego rodzaju 
impreza powojenna, to też liczyć na­
leży, że wzbudzi ona zrozumiałe za­
interesowanie.

Zwycięzcy konkursu 
liczne i cenne nagrody.

otrzymają 
(stk)

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Sobota, 3 sierpnia

6.00 — Progr. og.-polski 6.20 — 
Progr. na dz. bież. 6,25 — Progr, 
og.-.polski 8.30 — Muz. rozr. 9.00

9.10 — 
dla radiów. 9.20 —■

11.45 — Pog. roln.
og.-polski 14.50 —
15.00 — Pog. „W 

opr. C. Nowicki

— Wiad. miejsc, i ogł 
Dykt, progr. 
Konc. życz.
11.57 Progr. 
Inf, miejsc,
świetle rampy 
l.\10 — Konc. kap. lud, F. Małego 
15.35 — Skrz. radiofon. 15.45 — 
Pieśni lud. w wyk. H. Żuczkow- 
skiego 16.00 — Progr. og.-polski 
21.00 — Myśl demokr. i post, w lit. 
polskiej „O twórczości Andrzeja 
Struga" opr. dr J. Piechocki 21.15 
— Chwila muz. 21.25 — Jak spę­
dzić niedz. 21.30 — Konc. życz.
22.00 — Progr. og.-polski 23.30 — 
Akt. i muz. 24.00 — Zak. aud.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Sylwetki konferencji paryskiej

M. P. J. Fouques dr Parć 
sekretarz generalny 
konferencji---------
PARYŻ (PAP). Mario Pierre Ja­

ques Fouques dr Parc, wybrany na 
stanowisko sekretarza generalnego 
konferencji pokojowej, jest szefem 
departamentu s.praw zagranicznych 
na Quai d‘Orsay. W jesieni ubiegłego 
roku udał się on do Londynu dla 
przyjęcia udziału w dyskusjach, 
związanych z powołaniem do życia 
międzynarodowej instytucji współ­
pracy intelektualnej. Przed wstąpie­
niem na służbę dyplomatyczną w ro­
ku 1921 studiował nauki ekonomicz­
ne. Przez kilka lat pracował on, jako 
urzędnik Ligi Narodów w Genewie. 
W roku 1924 powrócił do służby dy­
plomatycznej jako sekretarz amba­
sady francuskiej w Berlinie. W r. 
1937 był on głównym sekretarzem 
Yvon Delbos, ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych we Francji, 
który był przeciwnikiem polityki mo 
nachijskiej.

rjy Leningradzie odbył się prze- 
” gląd floty radzieckiej na Bał­
tyku z okazji święta Marynarki Ra­
dzieckiej. Uroczystości związane ze 
świętem marynarki miały bardzo 
podniosły charakter.

ról szwedzki Gustaw- musiał w 
tym roku z uwagi na podeszły 

wiek (88 lat) odwołać swój udział w 
turnieju tenisowym, do którego sta­
wał rok rocznie.

KOMUNIKATY
KOMUNIKAT

Ubezpieczalni Społecznej 
w Bydgoszczy.

Ubezpieczalnia Społeczna w Byd­
goszczy powołując się na swój komu­
nikat z dnia 8 kwietnia rb. ogłoszo­
ny w prasie, następnie na komunikat 
z dnia 11 kwietnia rb. ogłoszony za 
pomocą plakatów oraz wysłane do 
zainteresowanych władz i urzędów 
zawiadomienia w przedmiocie ubezpie­
czenia emerytalnego robotników rol­
nych i leśnych, — wzywa niniejszym 
wszystkich pracodawców rolnych i 
leśnych, którzy dotąd nie spełnili 
ustawowego obowiązku zgłoszeń a 
swych pracowników do wspomniane­

go ubezpieczenia, — do dokonania 
tych zgłoszeń w terminie do dnia 31 
sierpnia rb. w trybie i sposób wska­
zanych w komunikatach.

Po upływie wyznaczonego terminu 
Ubezpieczalnia Społeczna przystąpi 
do przeprowadzenia kontroli i w wy­
padkach niezgloszenia zarządzi zgło­
szenia, z urzędu, przy zastosowaniu 
sankcji karnych wynikających z od­
nośnych postanowień ustawy z dnia 
28. 3- 1933 r. o ubezpieczeniu społecz­
nym (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 396).

Wszelkich informacji odnośnie u- 
bezpiecżenia emerytalnego robotni­
ków rolnych zasięgnąć jak i również 
potrzebne druki nabyć można w Ubez­
pieczalni Społecznej w Bydgoszczy, 
ul. Dr E. Warmińskiego nr 3 oraz w 
Punktach Kontrolnych w Chojnicach, 
Czersku, Człuchowie, Nakle, Sępól­
nie, Szubinie, Tucholi, Wyrzysku i. 
Złotowie.

Bydgoszcz, dnia 31. 7. 46 r.
Ubezpieczalnia Społeczna 

(4744) w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE
Podaje się do wiadomości, że z 

dniem 7 8. 1946 r. zostaje z powodu 
odbudowy zamknięty dla ruchu pu-

Za spokój świetlanych dusz ś. p. 4738
PBorii <«■■■» i«aw«»

urodź. 8. 8. 1906, hm. b. komend, żeńskiego hufca harcerstwa pomorek. mojej najlepsrej 
żony i przyjaciółki naszej ukochanej mamusi, oraz ś. p.

K>*»C*d«Bn« Znn>fl«arw
urodź. 1. 7. 1928, harcerza, żołnierza A. K.. syna mego ukochanego, a naszego najlepszego 
braciszka, odbędzie się w drugą bolesną rocznicę Ich bestialskiego zamordowani^ przez 
zbirów hitlerowskich na Woli, w poniedziałek, dnia 5 sierpnia, o godz.8-mej rano 
w bazylice św. Wincentego a Paulo w Bydgoszczy

msza śn> żałobna
na którą proszą życzliwych Ich pamięci ■■*<*> •

blicznego most ..Portowy" nad kana­
łem żeglugowym.

W tym samym dniu będzie urucho­
miony od godz. 5-tej do 21-ej prom 
przewozowy osobowy — bezpłatnie-

Przejście przez most Jagielloński 
(nad Brdą Młyńską) będzie się odby­
wało po jednej stronie tego mostu.

Bydgoszcz, dnia 31 lipca 1946 r.
Państwowy Zarząd Wodny 

4900r) w Bydgoszczy.

I. C. 14/46
OBWIESZCZENIE PUBLICZNE

Sąd Okręgowy w Koszalinie, Wy­
dział Cywilny podaje do wiadomo­

ści, że na podstawie art. 157 § 1 k 
p. c. Obywatelka Stefania Krzycka, 
zamieszkała w Koszalinie, ul. Trau­
gutta 17 została ustanowiona kurator- 
ką do zastępowania nieznanej z miej­
sca pobytu Marianny Lenczewskiej z 
domu Sikora, ostatnio zamieszkałej w 
Zazdzierzu, gmina Lack w sp-awie z 
powództwa Jana Lenczewskiego, rol­
nika, zamieszkałego Pustkowc, gmina 
Pomianowo, powiat Białogród o roz­
wód i wzywa nieznaną z miejsca po­
bytu, aby zgłosiła się do uczestnicze­
nia w pominionym procesie.

Koszalin, dnia 16 lipca 1946 r-

4901) (—) podp Gohwska.
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Q~[a przyszły sezon 

polecamy 

jesionki, płaszcze zimowe i sukienki
Rutkowski i Żmudź fiski, Wylw. konfekcji damskie*
============================== POZNAŃ, ul. Przecznica nr 9
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Polska Hurtownia Galanteryjna
Sp. z o. o.

— Łódź. ul. Nowomiejska 3 tet. 277-32 —
Sprzedaż tylko hurtowa. — Wszelka drobna galanteria konfekcja 

Prowincja za zaliczeniem Prowincja za zaliczeniem
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= 32 Drużyna H a r cer ska-Łącznościową = 
= przy Polskim Radio imieniem Antoniego Marconiego = 
x zaprasza =
— n.' sobotą •inia 3 sierpnia r. na E

XoBarvc taneczną
= w sali O. K. Z. Z. dawn. Strzelnica
•E W programie: monologi, dialogi, koncert życzeń oraz solowe E 
E występy znanego harcerza tenora St. Lubaczewskiego. = 
— Przygrywać będzie orkiestra Drużyny Harcerskiej Polskiego Radia pod = 
5; dyrekcią K. Dykiera. Wstęp 4Ó.— zł. Wojsko 50% zniżki! “
— Pockątbk b g"dziuie 21-ej. '4751 Początek o godzinie 21-ej. —
■iii iiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiłiiii iiiiiiiiłii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia

„ZENIT"Naukowa organizacja biurowości 
to zastosowanie w księgowaniu fi­
nansów. płac । magazynu przebitki

Pełne komplety > druki zapasowe do nabycia 46 o 
w F-mie Polska Rachunkowość Przebitkowo .ZENIT*1, Łódź

ul. Piotrkowsko 73 cni >73-97

Czytajcie I. K. P.

Spółdz. Prac. Miejskich w Bydgoszczy
x odnow. udz.

poleca członkom w swych sklepach:
przy ul. Kr. Jadwigi nr 1 -— przy ul. Długiej nr 65 

przy ul. Jagiellońskiej nr 31
Cukier 175.— zł za 1 kg
Mqka pszenna 70 % 46.— zł za 1 kg
Mąka żytnia 80 % 12.— zł za 1 kg
Groch Viktoria 26.— zł za 1 kg
Kasza jęczm. 15.— zł za 1 kg

oraz wszelkie warzywa po cenach zniżonych

\
 Wieczne Pióra 
miiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiinmiiiiiiiiii 
kupno 

sprzedaż 
naprawa

BYDGOSZCZL Aleje l-qo Maja ar 51 

366* vis a vis Polskiego Radia

TRAK
stały względnie przewoźny 65 70, z5 
lub 80 cm. przejścia ramy używany 
lecz dobrze utrzymany, możliwie 

nowoczesny,
iłę wahadłową, piłę tarczową 

wózkową, szlifierkę, heblarkę, 
transmisje, koła zapas., pasy 
itp. kupię. Of. z opisem do Biura 
„PAR“ Poinłń. ul Ratajczaka 7 pcd „1407“

mmimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiwiiiiiiu 

Aromaty owocowe 
do lemoniad, soków, wódek itp. 

polecamy 

PiotrKowsKie Zakiadv Chemiczne 
Łódź, Śródmiejska 22, tel 200-32

IlllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllItlllllllllll

NAUKA

Przygotowawcze kursy na Po­
litechnice Gdańskiej. Celem 
przyjścia z pomocą młodzieży 
wstępującej na Politechnikę, 
B P. St. Pol. Gdańskiej organi­
zuje od 10. 8. kursy przygoto­
wawcze do egzaminów. Zapisy 
przyjmuje sekretariat B. P., 
Wrzeszcz, ul. Sobieskiego 4.

______________ (4909r

Fabryka sygnałów kolejo 
wych C. Fiebrandt w Bydgosz­
czy, ul Grunwaldzka 32, poszu­
kuje wykładowców dla prowa-

Sportowy sprzęt — piłki, dęt­
ki, siatki, koszulki, spodeńjd 
piłkarskie rękawice bokserskie 
kupno — sprzedaż. Jan Pujdak 
i Ska. Łódź, Piotrkowska 83 
_______________(4278 r

Klei do dętek wysyłamy za 
zaliczeniem. Zbigniew Malski 
Toruń Król Jadwigi 7. (466«r

Włosie końskie (ogony) w 
każde) ilości kupuje Drążków- 
ski I S-ka. Bydgoszcz, ul Wyz­
wolenia 1, (przy PI. Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ce­
ny

Okazja! Przedwojenny wła­
ściciel Polak sprzeda tanio 
willę, kamienicę, plac — Gdy­
nia, Starowiejska 7. Biuro po­
średniczę. (4910r

Meble sprzedaż — kupno. Za­
mówienia — zamiany Łódź 
Piotrkowska 275 (sklep Galar i 
Bernacki). (4443t

Wytwórnia bielizny luksuso 
wej i zwyklei Mirosławy Sta 
wiskiej. Łódź. Kościuszki 93 
m 25. Zamiejscowym pocztą 

(4088r

Kalafonię, farby, pokosty ku­
pujemy . Mariot", Gdynia, Świę­
tojańska 132, tel. 274-25. 4717r

dzenia nauki następujących 
przedmiotów we fabrycznej 
szkole przemysłowej średniego 
typu: technologa metali, mate­
riałoznawstwo, matematyka, ry­
sunki techniczne Warunki we­
dle umowy. Zgłoszenia pisemne 
lub osobiste w godz. 9—15.

(4793r

HANDLOWE

Czy wiecie, że sto lat twórczej pracy, sto lat wysiłków 
najgenialniejszych umysłów świata, poświęcono dla stwo- 
zenia i udoskonalenia maszyny do pisania.

Jej poważne zadania i skomplikowany mechanizm wyma 
;ają w razie defektów bezwzględnie fachowej naprawy.

Jeden z nielicznych Zakładów Reperacyjnych Maszyn 
Biurowych w Polsce pod firmą J Skarbonkiewtcz w Byd 
goszczy, ul. Pomorska 53, Tel. 30-15 postawiony na właściwym 
poziomie przy współudziale wybitnych specjalistów -dla ma
szyn liczących I księgujących pozwala zapewnić wykonanie 
robót z wymaganą dokładnością

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia ' Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź 
Piotrkowska 136, tel. 137-07

Dla wygody PT Zlecenio-Dawców na Czas remontu wypo 
życzamy inne maszyny.

. TELEFON 30-15 TO NUMER NASZEGO ZAKŁADUl
Zakupujemy Maszyny Biurowe nawet zniszczone i poła- 

imane. (4540;

Maszynę do pisania, systemu 
„.Urania” nowy model kupię 
natychmiast lub zamienię na 
każdą inną i dopłacę. Zakład 
reperacji maszyn biurowych, 
Janusz Skarbonkiewicz. Byd­
goszcz. Pomorska, tel. 30-15.

Futra, pelisy, lisy skórki, fu­
terkowe, materiały włókienni­
cze, galanterię skórzaną podró­
żną kupuje — sprzedaj e Skład 
Wlókienniczo-Futrzański Gdy­
nia Świętojańska 36 ,4686r

Klei kauczukowy do rowe­
rów marki ..Victoria” t „Conti­
nent” gwarantowany wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama”. 
Łódź. Piotrkowska 46. (4127r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir” Gdynia, Świętojańska 
75, tel 272-70.___________ (4687r

.Pończocha Krajowa” Sp z 
o. o.. Hurt pończoch, wyrób, 
tekstylnych. Łódź, Nowomiej- 
ska 12 - Tel 100-32. (4149r

Hydrol żółty, większą ilość 
sprzedamy „Mariot", Gdynia. 
Świętojańska 132, tel. 274-25. 

______________________  (4716r

Lak do butelek po cenach 
hurtowych, art. mydlarskie, per­
fumeryjne, galanteria. Centrala 
Zakupów dla Prowincji. Firma 
Łódź. Piotrkowska 46. (4829r

Bieliznę damską, pończochy, 
w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz. Łódź. Nowomiej­
ska 4. |4695r

Sprzedam maszynę do' pisa­
nia, radio, prąd stały. 110 volt. 
Bydg-, Magdzińskiego 7/2 skład.

(4753

ZAKUPIMY OPONY I DĘTKI 
SAMOCHODOWE 16X5,50; 
16X6; 17X5,50; 18X210; ewentl. 
190; 20X7,50 ewent. 7,25 w do­
brym stanie- Zgłoszenia do. 
Stoczni Nr 1 w Gdańsku, ul. 
Lisia Grobla. (4902r

Zawiadamiam Szan. Klientelę, 
że nabieramy oczka maszynowo 
na poczekaniu. Bławaty — 
Konfekcja. Wruś Wacław, Byd­
goszcz, Jezuicka 7/1. (4749

Lokal, 6 ubikacji, z urządza­
niem, piwnicą i sklepem przy 
głównej ulicy w Bydgoszczy na­
tychmiast do odstąpienia. Ofer­
ty 1KP, Bydgoszcz pod „lokal".

• _____ (4741
Inżyniera radiotechnika oraz 

tylko radiotechników zaangażu 
lemy natychmiast na warun 
kacb korzystnych do pracy na 
statkach. Firma F ORT. So­
pot, Rokossowskiego 37, tel 
520-12.• (4796r

Potrzebny chłopak do prac 
domowych. OKŻZ, Bydgoszcz. 
(Strzelnica), Toruńska 30. (489Ir

Metalowiec młody, zdolny war­
sztatowiec, fachowa znajomość 
motorów spalinowych i maszyn 
rolniczych — przyjmę odpo­
wiednią pracę. Miejscowość 
obojętna. Oferty z warunkami 
do IKP, Gdynia pod „Metalo­
wiec". (4719r

Optyk-szlifierz, siła pierwszo­
rzędna poszukuje odpowiedniej 
pracy. Miejscowość obojętna- 
Łaskawe oferty z podaniem 
warunków do IKP, Gdynia pod 
„Optyk". (4718r

Gdańsk, centrum, lokal na 
drogerię, perfumerię, całkowi­
cie urządzony odstąpię. Wiado­
mość Gdynia, tel. 274-25. (4715r

Potrzebna panna do pomocy 
w sklepie galanteryjnym. Mie­
szkanie na miejscu. Zgłoszenia 
pisemne do IKP, Lódz, Piotr­
kowska 66 pod „Zaraz". (4897r

Kuśnierza poszukuje .Futro" 
oraz służącą do gospodarstwa 
pod Warszawa, Toruń, Szeroka 
26. (4883 r„4 ---—————————————•

Poszukuję mieszkania 2—3 
pokoje, kuchnia Gdyni lub 
Orłowie- Zwracam koszty re­
montu. Gdynia, Abrahama 59, 
I ptr. (4865r

WEZWANIE
Na skutek zarządzeria Władz 
Centralnych w Warszawie wzy­
wa się wszystkich zatrudnio­
nych w przemyśle materiałów 
budowlanych majstrów, tech­
ników i inżynierów aby doko­
nali rejestracji swej w tutej­
szym Stowarzyszeniu Techni­
ków przy ul. Wyzwolenia 5 
w związku z mającym się od­
być ogólnopolskim Zjazdem 
Techników na jesieni rb.
Sekretariat Stowarzyszenia 
czynnv codziennie w godz od 
17—19

Zjednoczenie Przemysłu
Materiałów Budowlanych

Okręgu Pomorskiego

Owoce
dla celów przemysłowych zakupuje 

Państw. Zjedn. Przem. Konserwowego
Oferty pros,my nadsyłać:

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 90s

Unieważniam zagubione do­
kumenty na nazwisko Piasecki 
Jan. kartę rejestracyjną RKU, 
dowod osobisty, dowód zamel­
dowania, metryka urodzenia, 
znalazcę proszę o oddanie pod 
adres: Agentura IKP, Szczeci­
nek'. (4907r

Wniosę do solidnego przed­
siębiorstwa większy kapitał — 
współpracę Oferty IKP, Gdy­
nia pod .Współpraca", (4720r 

Bi POSZUKIWANIA H
Henryk Girsa, Lignica, Pa­

nieńska 54 poszukuje rodziny: 
Józefa i Józefy Girsa, ostatnio 
na Wileńszczyźnie, pow. Bra- 
sławski. (4735

Ktoby wiedział o losie lgną 
cego Niewiarowskiego jego żo­
nie Lubomirze — proszony po­
informować Gozów n/W. Żu­
kowa 18-5 Matka. (4710

B ZAF»»«NA H
Czteropokojowe mieszkanie,! 

ul. Mazowiecka zamienię na 
trzypokojowe w pobliżu. Ofer­
ty IKP, Bydgoszcz „4737". (4737

B| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam skradzione do­
kumenty, dowód osobisty War­
szawa, kartę rozpoznawczą 
Miechów, Manterys Mieczy­
sław;(4742

Unieważniam skradzione do­
kumenty, papiery i kartki 
żywność, oraz kartę odzieżowa 
na nazw. Klinke Janina, Gdy­
nia, ul Śląska 55. (4912r

Unieważniam zagubiona kar­
tę rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Szczecinek na nazwisko 
Świetlik Eugeniusz, Szczecinek 
ul. M. Stalina 23. (4908r

■ MATRYMONIALNA ||

JT***»-v starszych panów, lat
50 jnie poznać
>nt :iwą towa-
rz-1 l matrymo-
nai motna" Ad-
m .łódź, Piotr-
k< (4892r

1 organista,
P ' vkę, zamiło-
V pozna panią,
c
J

'• IKP, Łódź, 
Oferty pod

(4894r

!, chemik, w+a- 
rstwo pozna 
lonialny. IKP, 
a 66 .,Tempe-
________ (4787r

ojarzy szybko,
iowo. Olbrzy 
iłej Polsce w
bogatych Pań 1
skrz 163 (4450

Kupiec w Gdyni, lat 28, z 
wyższym wykształceniem pra­
gnie poznać ta drogą przystoj­
ną, inteligentną Panią od lat 18 
do 26, cel matrymonialny. O- 
ferty do IKP, Gdynia pod „Wy­
brzeże" do 10 dni po ogłosze­
niu. (491 Ir

Blondynka, kulturalna, przy­
stojna, niebanalna, zamożna o 
pogodnym usposobieniu, pozna 
matrymonialnie Pana o po­
dobnych walorach Sopot Poste- 
Restante Okazicielce 328188.

(4913r

REDAKCJA ‘ ADMINISTRACJA. Bydgoszcz, ul. Marsz- Focho 20 
□ZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiollońtko 2 (Rod arkadom*)

Zo nlAdorgczenl* pismo spowodowano wyższą sAq Mo odpo­
wiadamy Rękopisów nie zamówionych Rodakcja nio zwraca 

Zo dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

OOOZIALV ILUSTROWANEGO KURIERA DOLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH PQLSK> 
pododdziały w większych miastach 

AGENTURY NA PROWINCJI 
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNI: WYDANIA

OGŁOSZENIA; Drobne po 8 zł zo słpwo Poszukiwanie rodzin 
• pracy 3 zł to słowo Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłaszania milimetrowe; W tekicie 30 zł Za tekstem 12 zł 
Urzędowe przetargi 12 tł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczno 

1 bilanse 18 zł za 1 mm Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Z staled ów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, uL Jagiellońska Nr 1 E-11405


